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N IE MA STREJKU W MONOPOLACH Puv~!:;;~~I~1~:~::.~ 
iuiunioDJJJrn i spirętu§oDJęDI. -. 1tJ 061Jd0Ju 

D1onopololli ro6odnillJ procujq 
Łódź, 11 grudnia. morjal, iv którym vrosić beda, aby okres I Równocześnie odbyło się zelbranie ro 

(it). W dniu wczorajszvm jak wiado- w którym praca ma trwać przez 4 dni w lbotników państwowej fabryki spirytuso­
mo odlbyfo się .zebranie robotników pań- ty{{odniu nie trwał zbyt dlllgo. n to ze I wej. Robotnicy ci zwrócili się ostatnio 
. stwowej fabrytki ty1umiowej w Łodzi. Na względu na ciężką sytuacje robotników., c!o dyrekcji z prośbą o wypła·cenie 13-ej 
zebraniu tern omawiano sprawe eiventu- W związku z tem zwróciliśmy się do 11 ... nsji. 

56-letni murarz Franciszek Mrózek 
~ Głoszyna, pow. rybnickiego, praco­
wał przy rozbieraniu śc.jany pózostałei 
po spalonym budynku na terenie. kopal­
ni Anna" w Pszowie. W pewneJ chw. -
li ·~ad wą tlona ściana runęła przygnia­
tając robotnika, który poniósł. śmierć 
na miejscu. Zwłoki jego odstawiono do 
kostnicy Spółki Brackiej w Ryqułto­
wych . 

Napad hitlerowców· 
no 6. 1Din. 'Jłidlio 

alnego proklamowania strejku, ponieważ dyrekcji fabryki tytu111iowej; gdzie nam I Dyrekcja fabryki odmówiła ich ża.­
dyrekcia fabryki zamierza z dniem 1-go oświadczono, że strejk TJraivdopodobnW daniom, wobec czego robotnicy posta­
stycznia ?'Proryad?.': 4-flnioivy. tydzie1i ucdzi~ zaże1ma11.y. poni:waż ~yr.ekcj~ !za nowili proklamować streJk. Termin 
vracy. miast, !.ak obecnie: 5-dnww~go • . 

1
pewmaJa ro?otmkow, ze. z.m,1ai:a. J<ł!lrn strejku jednak nie został jeszcze ogło- Berlin, 17 gmd111ia. 

W konklu12:J1 postanowiono w dniu dzi nastąpi z dmem 1 styczma, nie Jest stalą · . b . , d d li B. minister spraw wewnętrznych, 
siejszym wysłać do dyrekcji fabryki me- lecz votnva tylko laótki okres czasu. s:ony, albowie~ ze '.am z ecy ow~ ł Wirth padł ofiarą zaczepki hitlerowców 

się WY~ tosowac raz Jeszcze memor~a Minister zjawił się w pewnej restauracji 
• • • • I do dyre~cji_. ~rożąc. że w razie m~- berlińsikiej, gdzie został pcz.nany przez Ks Mlkołal Wyrzekł SI" zony U\Vzg-Jędmcnta !Ch postulatów, streJ- obecnych. tam hitlerowców. • ~ I ki em:. Me.i:ioriał ten wręczony został dy Pod adresem mini.stra rzucono o.be:lgi 

Z .id d d 4 - - ... • ~ - rekcJt· dz1s rano. . i pogróżki: „oto ·sprawca naszego me-
a O O W QDOSaJ• runw.UD!ha'€•eJ Wsz~lkie podoski o tern, że streik 'szczęścia -- pogruchotać mu kości". 

Bukareszt, 17 grudnia. troceni. WiHa h„~ksusowa, kt6rą ks. Mi- · już objąl ob:e fabryki państwowe są. Dr. Wi<rth zanie'.pokoJonv pogróż1kain1i 
. Z~targ JJ?mię~zy królem_ K~rolem. i kofaj naby_f dla p. Dol tti, jako dar śluib- j wobec te~ ni~uzas~~nion.e. Z_arówno ~ chciał opuścić lpk~l, jed1no~ześnie .jediein 

księciem M1kola1em rumunskim, ktory ny, wstame sprzedana. fabryce tyton:oweJ 3ak i sp1rytusoweJ ze iinaiomyich mlmstra chciał zaw1ado­
TJOłl'sta/ na tle unieważnienia przez kró- Rozmowa pomi.ędzv królem Karolem w dniu dzisiejszym odbywa się normal- mić poiicję. Kelner je.dna~ nie dopuścił 
la Karola małżeństwa mor~anatycznego i ks. Mikołajem, utrzymana była w tonie na praca. go do telefonu. Napaf.ć na b. ministra 
ks. Mikołaja z p. Sureanu Dolettl, tóry ha·dTzwyczaj s·erd1 cniym....... t • ~ "A uszła więc hitler om be-z.kami-e. 
wywolal \V ostatnich dniach naisvrzec:?- ran•• +1* '* • w HilliiilNit iilA4W• - • · łAflliii 

~~;~tfEJł~~frą~~t::~::::: Kto przygotowywał zbroiną rewolucią? 
ks. Mikotaj przybyl w towarzystwie 'swe · • „ - • ł I ' 
go adiufanta 9 godz. 1-~j do avartan:en- 1 Prokurator Rause ząda ukaran1a przywodcow ,,C.en ro ewu 
tów krolewskzch, gdzie odbył dluzszą I . . . . · · · 
rozmowę z królem Karolem, vodczas któ Warszawa, 17 grudnia. I P_rokurator o;naw1a. koleJno akcJę; bucbowem1, ~dobywaniem barykad 1 m~ 
rej nasta.pilo porozumienie: ks. Mikołaj r W dniu wczorajszym od samego ra- j z~roJ~ą .PPS„ I.tura .zm1erz~ła do pr~.e- 1· todą ~~I~ ułlczny~b •. Wszystko to nai-
wyrazil zgode na unieważnienie przez i na przemawiał prok. Rause, który kon-

1 
c1ą~r;!ę~1a ~a swą' stronę.._ sił zbr.OJJJYch, wyrazme.1 wskaz;i.1e, z~ PPS. przygot~­

króla Karola swe~o malże1istwa 7. TJ. Do- ' tynuowal swe przemówienie z dnia po- 1 pohc11 1 w~1sk~. PP$ .. ~os11~al~ d?sko- . wrwał!l rewołucJę. Am lgJ!~CY. D~szyn: 
letti i udaje si~ na dłuższy czas zagrani-/ przedniego. Prokurator przystąpił do 1 nalą orga111z~CJę: M1J1c.1a d~1ehła s1ę ~a ski. am senat~r dr. .Kopc1nsk1 nie byl! 
ce. odmalowania tła działalności rewolucyj I ko~endy. dz1elmcowe, druzyny oddzia-

1 
fa~tyczny~i kter~wnikami TUJ~-u. Bylt 

Po powrocie z zagirainicy zarnlesvka I nej poszczególnych partjj, do którvch o- !y 1 sckc3e. . .• . om tylko f1gurai:n1 dla del;oracJ1.. nato-
on w pałacu rod1ziny królewskiej w Co- skarżeni należą. Prokurator poddaje w wątphwosc miast pracą bo1ową TUR·u kierował 
--- z.eznania świ~dków, jakoby na k,o,n~re-j oskarżony Dubois. 

~:~ krakowskim było tylko 56 !11ihc1an: Pod koniec · swego przemówienia pro 

SZCZBgo, ły napadu b~ndyck1·ego to~. yo?czas gdy poseł ArCISZCłWS~J I kurator stwierdza, że aby uchronić sąd U mow1r, ze. pragnąłby, aby na .~o~gres1e przed ·zarzutami obrony, że proces obec 

O 
--u-uer- ._opaln•-h• P•--czn•ńe.~w-eno krakowsk1!11 było 20 proc. !llihc.1antów, ny wszczęto dla upozorowania faktu - ..,„ - - .., .,..., ~ ;,- e:e co stanowi_ cyfrę o w1ele v.:iększą. osadzenia postów opozycyjnych w Brze 

Katowice, 17 grudnia. zawierającą 4300 zł. i zbiegli. Natych· :-- S!w~erdzam - mówi proku~ator ściu _ prokurator przypomina, że ju7; 
Wczoraj podaliśmy wiadomość o na miast zawiadomiono o wypadku policję, - ze mow!ono tu bzdur~ ~od przy~1ęgą. 1 po ~ongresie krakow·~kirt? ówczesny 

padz.ie na. ~asj~ra na dr.odz~ między k~; któr:i w~zczęła poszukiwa?i~. Jak s~ę Prokurator Rause osw1adcza, ze na premJer Sławek zapowiedział wytocze­
palmą „Książę cegielnią „Wesoła . dowiaduiemy, włatlze są 1uz na tropie kursach przeszkoleniowych PPS. zapo-1 nie sprawy przeciwko autorom rezolu· 
Dziś dowiadujemy się dalszych szczegó- sp; a wców. znawała milicjantów z materjami wy·, cji krakowskiej, jednak wtedy nie mai-
lów tego napadu. Kasjer Hugon Kot, WWW u &WA ..,.. 'na ich byto pociągnąć do odpowiedzial-
praoujący w dyrekcji kopalni ks. ~ ności, gdyż chroniła ich nietykalność po 
Pszczyńskiego w Katowicach udał się "go a4rzelo do OJ-'O selska. Ponieważ wszystkie czyny os-
wczoraj rano do Murcek, gdzie miał '711 ...,_ karżonych podpadają pod przepis arty-
przeprowadzić wypłatę robotnikom i u- poczem sam ZdlOSZO Si~ 'W policji. kutu 100 i 101 cz. I - prokurator wnosi 
rzędnikom zatrudniolnym W w ł .~opaplni Mysłowice, 17 grudnia. odpowiedr ie zameldowanie . . Okazało się o ukaranie oskarżonych zgodnie z temi 
„Książę" i na cegie ni " eso a · o W d d artykułami. ł k 1 · ro zinie Wienera w Brzezinach że Alojzy strzelił o ojca, gdy ten rzucił 
przeprowadzeniu wyp aty w opa ni Sląskich od dłuższego czasu panowały się nań z nożem rzeźnickim. Alojzy Wie Z kolei zabiera gfos prok. Orabow-
„Książę" kasjer udał się z drugim urzęd niesnaski. Między· ojcem a jego 22-et- ner oddał dyżurnemu policji rewolwer z ski. Mówi on również o nienawiści, 
nikiem t"ej firmy Szeinem do cegielni nim synem Alojzym dochodziło do czę·. dwoma nabojami i oświadczył, że w do- zemście i .goryczy, któn.:· zjednoczyły 
„Wesoła", Zaledwie uszedł on około 40 t h t W · · mu i'ego 01'ca· zna1'du1·e si"ę i"eszc„e wi"ęce1· wrogów z różnych obo~Ó\V pol,' t"CZ-metrów, zagrodziło im drogę 3 bandy- s yc awan ur. czorai w czas1e pono- „ h dl 61 I k b;y l 
tów, którzy wymierzyli rewolwery w wnej kłótni syn dobył na~le rewolweru broni palnej. W czasie dokonanej rewizji I nyc . a wsp nego ce u ja ·iem yo 

d i strzelił do ojca, raniąc go lekko. Po do znaleziono tyJ'-o narzędzia ślusarskie, obalenie rządu. stronę urzędników, wzywając do po nlP. k 1 · · k ak · d sien:„ rąk. Jeden z bandytów strzelił i onaniu tego czynu A ojzy Wiener udał t?r? } stw. _.r zono, pochodziły z kra W tej chwili oskarżony Maslck za-
się do komisari"atu polici'i, gdzie złożył dziezy ·, k J • ż b op Jił ubranie urzędnika towarzyszące· • czyna wnos1c o rzy G, e zawsze ę-

go kasjerowi. Bandyci wyrwali teczkę -- ·- dzłe dążył do obalenia rządu. Przewo· 

W 
dulczący usunął Mastka z sali na cały 

I str· ząsy podz1·emne we Wio' SZB"h dzień trwania rozprawy sądowej. Jest · • • I · U to już drugie wydalenie tego oskarżo-

CZY zwłoki Kut1epowa ? ' Oli or niedzie nie bglo . neg~~Iej mówi prok. Grabowski, że to-
Par.v~, ~ 7 grncklia. Rzym. 17 g;mcllnia. I klm. od. Bo~onji. . Ofiar nie zainotow!'bnq. czy się tu ~alka mi~~zy tym, . który 

z polecenia wladiz poltcy.iny-ch_. rozip.o . Powtarzające się od kilku dni· w krót . Przyp~sz·cza1~1~ centrum . z:na1duJe Polskę uwaza za .s':"'oJ ce! a tynu, któ­
częto d1:iiś rozkopywanie vodziemw fW\V- , kich sto~unikowo od·stęp~~~ czasu ~s~rzą się w n!1eisc9wosc~ J:>.alazizolo d!J. Roma-g-: rzy ~ol~kę uwaza1ą za srodek do po­
nej willi Fontainebleau, gdzie według ze- sy PDd~1emnz w ToskanJ11 1 Roma·n11 zy- na, g·d1z1e naJba·rdzteJ odtczurto wstrząsy, praw1ema swego bytu prywatnego. 
znań z!of.onych ostatnio w volźcii, mają wo nie·pokoją ludność. tkóre spowodowały zarysowanie się Przemówienia swego prokurator nie 
bvć ~akopane zwloki generafa Kutievo- j Wczoraj zinowu odczuto trzęsienie ściain niektórych domostw. !skończył i dziś od samego rana zabral wa. ' ziemi trzeciego stopnia, w odtległośći 100 . on ponownie głos. . 
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Amerykańska . ,,afera Dreyfusa'' 
Niewinnie skazani na dQżywotnie więzienie domagają się rE ha bili· 

tacji.-Mimo omyłki sądowej, gubernator odmawia ułaskawienia 
. . . - " . 

f(fio •arnotlió 6orn6oDJ~l!o DJ dniu DJIJPDDJi~d~~nia 0Jojn11. 
(h) Dzień 22 Jipca 1916 roku. Wigilia t~wszy w pismach o aresztowaniu przy szcze jednego świadka. nieiak'tgo Oks przedstawiciela policji i ku zdum;eniu 

W! t.ąpienia Stanów /.Je•ino..:zony' h do jaciela, Muny natychmiast zatr!le~rafo mana. który też twierdził. że widział otoczenia ośw adczył, że bombę 22 lip 
Pt-du pańbtw w )JUJ-lC..' l'h. \\ -:-:-iłym wał, że najśp:esznleiszvm pochi.?1em obydwu oskarżonych na mi~js..:u wybu ~a 19l6 roku rzucił - on. 
hH\JU odbywała ~1 ... • r•a.11 :t.11 a~ita..::a.. wraca w celu złożenia zez11ań, któreby chu. Zeznan!e jego jednak ró~nilo się Sm'th dał tak ni1;,zb;te dowody swo­
Atmosfera była rozpalona do czerwo- zdjęły z Lllltnga n'ewątp!iwie wszelkie znacznie od zeznań prostytutk 1 kelne- jej winy. że tym razem do ponownej 
ności. Dobrze orjent1:1jący się ludzie w podejrzenia. ra • koka:nisty. Mianowjcie widz·a; on prośby o utaska~ien'e przvłączvł się 
Waszyngtonie, wiedzieli Już z całą Muny przybył do San-Francisco _ oskarżonych o pół godzinv pj~ri : t'j od sam sedzia. który wydał wyrok na 
pewnością, że decyzja przystąpleQla został aresztowany już na dworcu. Kie- terminu podanego przez p!cr\Vsz.vch Billinga i Munv ..,go ...:. oraz wszvscv 
do enetenty już zapadła. We wszyst- dy odbywał się sąd nad dwuma przy- świadków. 1 przysię~li. Lecz i na te prośbę i.?Uberna-
kich miastach zwolennicy wypowiedz.e- jac!ółmi. Stany Zjednoczone prowadzi fotografja i rozbieżność zeznań tor odpow'edział odmownie. Tak minę-
nia wojny urządzali w celu podniesie- ły już wojnę orzeciw Niemcom. Pod- świadków oskarżenia uratowały Jj1!- ło lat piętnaście. 
nia nastrojów i urobienia opinji publjcz- czas rozprawy obrona przedswwiła sri linga i Muny od krzesła elekt;y.;znego, 1 Dwaj niewinni wleźntowfe oosiad11· 
nej, wielkie demonstracje i tak zwane dowi dwie fotografje. zdjęte prJ.ez 1 so- ale od kary dożywotniego więzienia u-· ją kare, a prawa Kalifornii nte pozwa­
„parady gotowości." be prywatną prawie na odleg:1Jśc' mili rat<0wać Ich nie moi.?IY. 1 łają na rew~7ie procesu. Jedynym czło-

Właśnie 22 lipca taka „parada go- 00 miejsca wybuchu bomby. Na foiog- Po ukończen'u wojny, gdv ntmosfc- wiek"em. który może uratować dw11ch 
toVJ10ści" odbywała się w San-Francis- rafjj widniała grupa. która ze"r~la się ra przejaśniła się. a nastroje w Stanach nieszcześliwców, to gubernator stanu 
co, kiedy punktualnie o godz=nie 2. mi- na dachu jednego z domów w .::elu Ziednoczonvch stały się znów prignJ- KaJifornja. któremu kodeks pozostaw·a 
nut 6 w samym środku grupy demon- przyjrzen a się ... paradzie". P;i<\n)d cie ne i pokoy0w·e, obrońcom Billi:iga 1 do osobistego uziian!a prawo łask;. Wte 
strufacej wybuchła bomba. Dziesięć o- kawych byli takie Billiiig i ,"-1\uny z Muny wreszcie udało się obalić os:tar dv to zainteresował sfe losem skazań-
sób biorących udział w paradzie zosta żoną. żenie ,kruche, jak domek z kart, do sa- ców burm;strz Nowego Jorku Jimmv 
ło rozszarpanych, czterdziestu - cież mej Je~o podstawy. I Jocker. jeden z nainoouhirnlejszych w 
ko rannych. Na miejscu wybuchu w Na pierwszem piętrze tego domu Dow'edli oni, że Oksman w dniu wy Amervce ludzi. Uzbroiwszv się we 
krwi 1 strzępach poszarpanych ciał. znajdował się sklep jubilerski z wmuro buchu bomby znajdował s'ę w odlei~IJ . wszelkie dowodv i dan~ dowr.>dza;e bez 
znaleziono tylko kilka naboi 22. 32 i 38 wanvm nact otrnem zegarem. k.tfi.ry w ś.ci 80 mil od San-franc:sco. Prostvtut- spornej n'ewinno~ci skazanych, Jlmmv 
kalibru. To było wszystko. Żadnych do ch~tti fotografowania wskazywaf 2°· ka przyznała się, że złożyła fałszywe Jocker udał s1e do San-Francisco. ie· 
wodów pozatem przeciw komukolwiek. dzinę ?- minut 1. z.~ś wvbuch . '!astaołł, zeznan·e. Kelner Macdonald, który znik hv osobiśde zabiegać u ~ubernatora 

Prokurator miasta San-Francisco ia~ Juz nowiedzieh~~Y ~- 2°<kn1e ~-~j · r.a w Kat:fornji, zia \\'ił siG raotcm w N0 Prasa · amervkańska wkońcu um;szona 
~ział s.'ę do prowadzenia te~ sprawy z fW111Ut 6 w .0<.u~gfosc~ mili od ~;;!!O .t;117l- j ~ym Jorku.i tam przy.znał sCę 'Yładzom zde~erwowanie!" ontnji o~l)ti-:zneJ. zaJc 
niezwykłą wprost energją. Za wykry- sca. Oskarzen e m~,...ło pr~ed~ inv.1c Ja- ze prywatnl detektywi wynaJeh 2!> do fa s~e tvm swoie~o rodzaJu „procesem 
cie winnych wyznaczona została ol- ko argumen\ przeciwko tvm _o\\ oJom I iałszywe20 świadczenia w procesie Bil ! n:-evfusa" i nada fa eneritkzn~mu ob­
brzymia na~roda. tvlkv zeznan_a prostvtutli.I EsteHI Smitłt Jin2a •1 Muny i m:uczvli dokładnie, co I roiicv B'mn~a i Munv'e~o on.ezwisko 

Sledztwo policyjne nie dało jednak i ~~fe2o kelnera, zd~larowanei;ro ko· ma na rozprawie mówić. · 1 •• amerykańskiego oułko .vnilca Pn1uar-
poiytywnych rezultatów, ale zato d~- kainisty - wYk.oteJcn~a, któr;zv 7.apew Uzbrojeni we wszvstk:e zabójcze dla ta". · 
tektvwi prywatni ok"zali się „na wvc;o nratł, pOd przysię~ą, ze w.l'dz•eU DIJJin: oskarżen'.a dokumenty obrońcy zwró- . Od i d" d t ; 
k Ś • d · " w · k · .,.a i Munv na włeiscu wybuclm w chw• · . . . · · . .. POW e ~ na to ręcz=lce ov an·e, o c1 za an1a . m1esz amu oewne- 11 rzucenia bomby. c1h s·e do gubernatora J<'al forn11 z proś czy gub.ernator Kalifornii. ulegaJC\t:. prze 
go robotnika. Bi11in~a znaleźli oni nabofo ba o 11łaskaw~le nłewj•m'e Z?~lłdzo- konvwUJl\CVm ari.?umentom Jimrnv 
„ooszukiwanej?o" kalibru ł - Bilin~a i Przysięgli wahnli się dłu_g0. ale by- nvch, leci m;mo wszvstkie dow<>dv - .Tockera. skorzvsta z orzvstturimcet:·J 
triumfem .ar~sztowJ!no. Lecz B:llir:g to to w czasie woinv. a nięćdz es!ęciu !':r,otkafl !".fe z kateporvczn:t od'11.ową. W mu orawa łaski - przvniosa nam na­
miał przv~a_cieta, n1ejakl~go Muny. któ-,w~pólobvwateli przecież stra ... ·to 7yc.:e. roktt 1929 ryiej;iki Lonis Smith. bPdac stęn11e 3 mie~'ące. w orzecfa~ któ-
ry w chw1h aresztowani~ orzehnval oo W dodatku w momenc'.e kryąc:znvm 'la 1n7.u śm•ercl drec7onv wvrz11t;tmi rvrh gupernator obiecał sprawę zala~ 
ia granicami San-francisco. Przeczy- procesu oskarżenie rzucib na szalę je-· sum'enla polecił wezwać do siebie wić. --= 1 E·-...,,a •• er·;i. · · · 

.Jliilion~r "' la€1iD1anocfi Ojczym zamias.t '1arzeczonego 
% fłolerii dzi01aAó"' ł dzi01o,;~~r: Troeedia m~ło•na €órhi bonhiera 

(x) Od czasu do czasu kroniki pism I ~złowiekiem, któremu udało sJę spętać I . (x) Wielką sensacje wywołał w Bu- I Młoda Mildred. która dotychc„"s sty 
codziennych i periodycznych podają cie. ujarzmić.- cUabła. ,.,... kaiwe szczegóły z tycia t. aw. „dziwar- j Iinnym znów dziwakiem był Robert daipesZ'Cle zagadkowy zg-on mf od ej nie- nęła ze swego dobrego uspos>obienja i 
ków". I rauthbood, wielokrotny miUoner. który riasty, zna~ei w 5.Zerokich k?fa~h noa:j- hume>ru. nagle„ p:zestafa się pokazywać 

W tych dlniach zmartw Londynie rów wybudoW131ł sobie na przedmieściu Lon- ~psze~o tov;~rzystwa ze sweJ ~1eprz~- w towarzystwie 1t>rzez całe dnie nie wy 
nież jeden z kiategorjj ,Jdziwaków" nieja dynu wielki czteropiętrowy dom. W d.o- ciętnt!J u:o9y 1 bo~dwa. ~l-letn:a k_?b1e chodziła ~e swe~o p<>koJu. Ta. dotych· 
ki Ro·lapy Stawin. Pan Stown prowadził mu tym mieszkał sam jeden. i to tylko, ta ~azwisk ·em ~il.dred Piller .zakonc~y czas tak zywa niew:asta z?awała sie być 
życje surowego escety. nie wychodząc w dwuch małych pokoikach na piętrze. ła ~y.cf~ w ktlnice. wsk~it~k n•ezupełme od pewnego czasu zupefn1e przygnęb10-
prow.ie wcale ze swego skromnego mte- i \Y5Paniałe schody, które prowadziły na 

1 
wy1asniony~b okoliczn~sct. . I na. Pew f ego r37u młodą Młdred znale· 

szkania, które raczej zasługiwało na mia p1ętra lfli•gdy nie były używane, gdyż P?'llna P1ller była corką z~mozneg'O ziono na otomanie dającą ~łabe oznaki 
no rudery. Ntadbliższi jego. sąsiedzi na pe miljoner nigdy z nkh nie korzystał i nie ?a11k1era; wę~ra z ~hodzema, kt?ry życia. Obok, na mafym stol iczku stała 
ryferiach mlasta uważali go za nędzarza pozwalał korzystać innym. . J~dnak porzuci.wszy oJczyznę przeniósł flas~eczka z resztą Jak~egoŚ blałego~adu 
i nieszkodliwego „dziwaka", ponieważ I Stary dowrca przynosił mu dwa ra- s1.e do Ameryki. Pr~~ dwoma Jaty ban· Za\\ ezwano natychmiast pog-otow1e, le 
bairdizio czest-0 pomrugał wszystkim swym zy dzienm~e przed dom pożywienie, po- k:e: ufarł ~z~staw1aJąc .wcale pokaźny ka~z któr;~m orzekł. że młod~ nłewjasta 
sąsiadom, służył !m oobremi radami lub . czem dziwak spuszczał z okna specjalny ma•Jątek żome t ~rce, ~1ldred. . I zazyła w1ekszej dozy Jaklegos nieznane· 
pomocą materjalną. I koszyk na sznurze I wciągał je do mie- I Obie damy postanowiły opuścić Arne- go narkotyku. . . 

Od czasu do czasu opuszcza~ swoje szkanla. Sam wychodził z domu bardzo rykę i p-owróc!ć do Europy. Przez kil~a ! . .Po przepłukan1.u żołądka p-ozosta~~ 
mieszkanie, najczęściej późnym wieczo- 1

1 
rz.adko używając do tego małej sznuro- miesiecy podróżowalv po kontynencie, ~ą Jednak pod C?P1.ek~ domową. Jak1~z 

rem, gdy wszyscy już spali. W e1e. wej drabinki. Odzież jego składała się z bawiły w Paryżu i na Riwjerze. zwiedzi J~dnak był? zdz1w1.en1e •. g~y po upływie 
ga11ckim smokingu I lakierkach udawał fa.chma.nów, których powstyd:Dłby się ły Londvn i Berlin w końcu zam:eszka- kilku god1zitn do m.1 eszka~ia doktora za­
się do jednego z najarystokratycznleJ-: najgorszy 'llędzarz. Wyszedłszy z domu ły ·w Wiedniu.Oble eleganckie niewiasty , wezwano po;vtór~1e pogoto~je, ?'dyż .u­
szych klubów w Brłmingbam, gdzie wę- udawaił sie on na stację kolei podziemnej pozna.ty w Wiedniu, w pewnem towa- p~rta .sambóJczy111 powtórnie zazyła Ja: 
dzał noc ina grze w pokera przegrywa· i' wstęipując upr.ze<lnio d-0 ma tego, odnaJ- rzystwie doktora Alfred Briilla. wę- ~1ep;s na·rkoty~u t.ym razem w w1ększeJ 
jąc ogroome sumy. mo\Wlłllego przez siehie p-okoju w okoli- gra. który z amatorstwa z,aJrnował się 1los~1 .. Młodą niewiastę przewieziono do 

Znany był równie! we 'W'Szyst1cich to cy dworca, gdzie zmieniał łachmany na malarstwem. I klin]k1, g~z1e przez os!e~ dni walczyła 
warzystwach dobroczynnych. którym u lprzyzwoJtą odziet. I Lekarz zaprzyjaźn~ł sie z paniami i z~ ~młerc1~. Zdawało ~:ę Jednak, .że u~a 
<llzielał niel1alZ bardzo znacznych W1S1Parć. W mie§ci~ bawił cały dzień, odWlie- o<l tego c11aisu coraz częściej można je się Ją w~o~c~ w~drzec ze szp?now n17 
Po śmierci tego rzekomego tlędzarza dzał eleganckie kluby i operę. Przed po- byt-o widzieć w towarzystwie doktora. ~błaganeJ. sm1ere;i. nag_le wywiązało się 
znalezfono w mieszkaniu Jego testament wrotem do swego_ m:eszkania znów Pon!ewai doktór Briill zalecai się do J€·d•nak niest><?dz:ewame .zara1le.n·e pfoc 
w którym cały swój majątek w sumie wstępował do swe~o pokoju, gdiz.ie prze- młodej Milldred, pOw~zechnie zdawało które&"() osfabrony organizm nie mógł 
?5 tysięcy funtów zapisał spadkobłer- bierał się w swe ł.ac~ma!lly. się, że przyjaźń ta zostanie ukoronowa. przetrzymać. 
com, za~. woatle pok~źną kase.tkę z .dja- Ko?iety równi.ei nie są w;alne. od 'lla)- na małżeństwem z córką bankiera. I . Władze poJjcyjne domagają się wyda 
mentam1 1 brylantami wartośoi 5 tysięcy rozmaitszych śm1esz.nO'Stek t dz1wactw. j Zdumienie Jednak wzbudził fakt ' n1a zwłok celem przeprowadzenia sekcji 
funtów swym majomym, Nieco drastycznym pi:zykfadem bedz.ie gdy do\viedz1iaino się, że w sierpniu bie~ ob.aw!ają slę bawi.em, że może zacho-

Wielkim d·z1wakiem był równie!, w tY.m WYPad'ku kS11ęzna Ha:lysbourgh. iącego roku doktór prosił o rekę mattCi. dz1 ć wypadek zabójs.twa. Rodzina mło­
zmarły prze~ pewnym czasem James \YYs.zla ?na. mtoo~ . zannąż i z~,w~loby wdowy Po bankierze i został przyjęty. dej k?biety jest jeJnak zdani•a. · że Młłd­
J1Ylan, właściciel faibryki wyrobów tytu st~. ~e n!c nie mąci Jej szczęścia. ~i~dna Mlode ma1żeństwo udało się w podróż red n1e popełniła samobójstwa, lecz, der 
wowych, człowiek bardzo bogaty, który ks1ezna Jednak barc:tto kochiaJa dz1ec1. a poślubną s;kąd po pewnym czia.s'.e nowró pfąc od pewnego czasu na bez~enność za 
część swej posiadfości w ten sposób m~łieństwo j~j ni.e zostało pobłog;o~ła- cili, a~y na. stałe zamieszkać w Buda- iyła śr~dków na~ennych i być moie,, iż 
pnzebudowat. i umeblował, że przyPomi w110t1e. Po ~m1erci s.wego ~eża. ks1.ęzna peszcie. gdz;te wynajęli i urządzili luksu przez n1eogl~d,nosć, doza, którą zażyła 
nata ona ••• p1ekło. zamknela s1~ w zaciszu domowem 1 1>0- sowe mieszkanie. 1 była zbyt w1e ka. Tłoma~,enie to ied-

Przed bramą swej posiadłości usta .• częla gorliwie kolekcJonowa~ .• 1.alki. Pra l'!lak mato praw'·0iro1dobne i władze pro-
wił on wielką ~tatuę cijabła trzymające- wle ca!y swó! majątek. po~wtęc•fa ~.a 7:a: • . . :va~zą e.nerg;czn~ śledzt;rn celem wy-
go w ręku truptą czaszkę. Djabel byt ca- kuin na1roz.ma1tszych n1ezhczonych ilosc.1 reyszyć przy ~o,"! podczas spozywan1a . sw;etlen a ponureJ tragedj1 młodej d 'ew 
ły isipętany i omotany żelia•zinemi lańcu- lale!r.. . · . posil-ku, przyczem przed ~aidą z !~-lek 

1

, c1yny, która m:ast stać s!ę s.zczę:O lhvą 
chami. Qry~:nalny miljoner pokazywał \Yi.ele z me~ byto. n~turalnej w1e.1- s!ało male srebrne nakrycie,. ska1d•arwe n~rzeczoną, otrzymala w „poJa 1111\n" 
wszvsrk:m zwiedzającym ten posąg. obw kośc1 „ wyobrazalv dz ec1 w róinvm wie się ze Hebrnego talerzyka, w.1delca, no- OJczyma. 
jaś~:ając' zanaizem, że Jest on Jedynuym ku. LaJJ,~i te musiały istale księżnej towa-. i.a i łyżeczkL 
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Jładlils6oDJe eod~ing pracv 
przgpaił: ·muszq w udziale iQlko 

. bezrobolfng m 
(d) W minfsterstwte pracy I opiek: r Większość z pośród 'tych urzednl· 

społeci'.nej odbyla się wczoraj dłużs za ków nie otrzymuje nawet wyna~rodze. 
konferencja, w której wzięli udział 1 ni a za swą nadliczbową prace. Praco. 
przedstawiciele związków pracowni-I wn icy muszą się godzić na te warunki, 

fiwiozdka 
dla 6iedn11c;li . d~i~ii 

Młodzież szkolna i w tym roku · 
da dowód swej ofiarności 

ków umysłowych. Przedstawiciele gdyż obawiają się, że zostaną zupełnie 
zwiazków zawodowych interweniowali I usunięci z posad. c;w 1MG~A1fl, '°"'=""'~-~i;_;' 
w sprawie ~adticzbowych godzin pracy Przedstawiciele onranizacyj pracow J KOGO ŁODż KOCHA. 
w przedslębiorstw~ch prywatnych.· . i niczych wypowiadają się zasadniczo !1rzeje,;flonie Bailcera;kówna, Halmh'Sk.a Różyńska i Pro-

. Wskazywali om na to.' ie w wielu przeciwko nadliczbpwej pracy, nawet I (d) Przy zbiegu ulic Kil!ń~kiego I Nawrot, kopioakówna - oto cz,lery ll<kle>rki, które zdoby-
f1rmach przcmysłow.ych 1 handlowych w wypadkach, gdy pracodawcy za nad- pod koła taksówki dostała się Janina Borciyk, : ły ser~ ws~ystkbch _łe>dzi.am . ~al11Sze~s.k.i Hei<n­
zrcdukowano znacznie pers~ne!, a PO· godziny pfacą odpowiednio wyższe WY . zamieszkała przy ulicy Kilińskiego 1Z3. Pogo- n.eh'. Janec~i, Suchc~k·1 i W.ehn sta.11 się z.nów 
zastałym urzędnikom przydzielono zna na"rodzenie towie po udzieleniu pierwszej pomocy, prze- uBlubiehr\~~m1d~zystdzk~h1 łooz1a.nt~k • . W . ~eatr~e 

; · k · · d t h kres "' • „ om a • g ·z11e co 1•enn e wys ępu.J ą, wiu-owma 
czn-e WJę szy._ mz. o yc czas, za I o . . . uważają bo 1w1ozło poszkodowaną do domu. Szoferowi po- stale jest &zczeln '•e za.pełtlli.e>na publicz.ności ą. Niic 
prac~, zmuszaJąC ich w ten sposób do . rga~ t za~Je prl a~own~cz~ I ć' adlicz· 1 lk:ja spisała protokut, pociągając go do odpo. w tem dziwnego, każdy chce się pr~yjr.zeć z bll-
spefmanla swych czynności po 10, a wtem, ze nte na ezy za 

1
ru n 8

1 
n lwiedzialności karnej ~h swym ulubielicom. 

nieraz i 12 godzin. I bowo żadnych. pracown ków. ecz anga · 
żować do nadllCzboweJ pracy bezrobot- • I &ł .-1.fod "" .... f>ll""111~1·- ii:~ Im ••••••••••••• n.ych, któr~ch. liczba zwiększa słe z mie ~O§ ou • li U ""'"""'"""'""-m""" 1 mrrrmiTTTirnm s s1ąca na m1es1ąc. (d) Na ulicy Brzezińskiej iasłabł z głodu 

I.I Łzy rozrzu'.fnia i uśniiechy •I Zdan!em organizacyj praco. wnłczych 46-letnł Stefan Marciniak, zamieszkały przy 
· d b h ulicy Suchej 4. Pogotowie po udzlelentu pierw. li radości wywołują . cafkowite skasowanie na ltcz owyc szej pomocy przewiozło io do zbiornl miej. 

li m ! godzin pracy w przedsiębiorstwach skleJ. = j ~ i1 n I r. ~ y·n nr =i ~ft~eb~y~:~d~~~a~r~~~~~~yc~ar~~~:. 'Wvsf~PV •lodsłefsflfe 
I& 1111 ~ U U U · 11

1

1 :~~~J łlośct pracowników umyslo· (d) Ze sklepu Salortl<lna tterszllkowskleie 

~ Ministerstwo pracy ł opieki społecz przy ullcy PlotrkowS'kiel 45 skradziono skrzyn. 
!li - i - m 1 nej. podzielając stanowisko oręanicyj kę win kraJowych. wartości 200 złotych. 

~~rJ~~ f ir. r~II .· - ~i rp:ćrcaoc:oswn~ónz1!"kycącwhk.on'f~;~~~j;':~c~~~~!Sw nel~~.e s~t;:::~n:o~~l~nz:. ~~c~or:i,:ai:::: 
fm tyeh, stanowi~cą własność Alfreda, Golda. 

IJ • Konferencja ta ma się odbyć Jut w - Pinkusowl Cukrowskiemu (Piłsudskleco 
B I najbliższych dniach. Informują nas, że 72) skradziono garderobę, wartości ZOO itotych. 

• w najnowszej swej kreacji • 1 przedstawiciele organizacyj pąemY· - Z mł~szkanla C~lla Magiela (Kilińskiego 
li • slowych i handlowych w zasadzie rów 9~a) skradziono garderobę, wartości 700 zł. 

• Mel OdJ•a 1 nież godzą się na skasowanie nadliczbo. - Z budkl ze sl<Xlyczaml Romana Ptotrow~ 
• 1 wych godzin pracy dla personęlu biu- sklego (Cymera 12) skrad.zlono cukierki, eit· 

• ' ' • rowego. koladę I soki, wartości ogólneJ !50 iłotyeh. • Szczęs'c·1a'' • 1 Należy się więc spodziewać, że pro . 11 • iektowana konferencja da konkretne Duaurq apfelc • 
• 1 rezultaty., W wypadku, gdyby jednak Oz.ił w n<x:y dyturufą oa.,tępuf~c:e aipteki: I ri• łwlęta arcytwór p t. · 

• 1 
pracoda wcy i pracownicy nie dosz.li dł> , J. Koprow~kie~o (Nowomd.t>t&k„ l5) S. TrlllW• ! • 

1 
? 1 

f1 Swiąteczny przebój „LUtiY" porozum ienia ministerstwo pracy i ople ~~"'.'ki.el (Brzetr\ska sn M. Rotznbl~m.11 (śrdd· 1 • • ""J'ł "!» I 
... . .' • . . . rm" rska 21) M. Bartoozew 1c!~go (Prot~k°'"kl'I • • • • ~ 

li il ••••••••. )(1 s p ołeczn e! ponownie zaJm1e Się Spra· Nr .9~~· J K'upta (Kc;Jna 54) , L. Czyli&k 'eio !1t•BDlllllll8mll.W!IG1•1a11:llłliiiillillHillm!11$t' t~ 
(I wą nadgodzin. • (Rolo cms.ka 53). -··•••!l•m•11••••Bl!B•llri1~3!l1&1•lll•ll!ł liii 
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DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH wielki fllm fOXA pod tytułem 

PODNIEBNY RO A N S (~l~Kt~) 
Pickna MYRNA LOY, szla-ch'etna ELISSA ·LANDI i meskl CHARLES fARRELL to 3 (trzy) szlachetne gwiazdy-„PoX.\". - Szlachet­

na miłość w przestworzach. Niewidziane dotychczas seeny walk lotniczych. Emoclonuia.ca akcja sz.piegowska. Arcydzieło gry aktorskiej i tech­
niki kinematograficznej. „Wamp" to kobiefa szpieg, "wainpirzyca" to urocza MYR.NA LOY! -

· Nadprogram: Najnowszy tygodnik' ,.FOXA" m. Innem! Uroczystość ku czci Pułaskiego mówione po polsku i aktualności krajowe. -
Aparatura We·stern - Electric. - Początek o godz. 4-~o południu. - Ceny mi= Zn;t„n.al

11
n•e. ___________ . __ . _____ :iiim 

• Dfwlttkowe Kino • Prawdńw• arcydzieło sztuki filmowej wytwórni FOXA 

• 11!.lil''„ • 1~~,~M~! ~.!!'v~9.I~ kóh~~.~~~m~:)!tHtM J!t~rn.nru 
• 

• · Jl . • sad& gl6wn. ról: ANNA .HARDING-CLIVr: BROOK-CONRAD NAGEL.-Wsipal!lw•le piosenki! Loodyn.. PMyż, Wiedeń ~ statystów! Bomba.-. 
,_ • dowanie Paoryża przez Pmsaików, -i- Po"'Yż.Z., H1m XO$Łał w Niemez:e<:h przez cen.zurę :r-abr·o'l'•o.ny, gdyż rzuca sn>QlP światła na· s·tosun1ki pa. 

Dz.Ił l dni nntępnychl ~tyczne w roku 1870 . ....,. NADPROGRAMY! - Pocz,.t-ek •ean.sów o· .godzi.nie 4-ei po południu, w soho·ly i lllied•z:jele o godzinie 12-ej w p.:>łudni'e 

iiiillili•m.iiliiiii.liiii.liiillliiiiiliil•••••lll!l•ill••••••••••1•111111••1••••~"" ·~·•m-.m ł! - as mrm•cr·e'c&e' et:fł 

w wit:lkim f1lrnie erotycznym 
P• t. c·As„i tra·" L 1 L 1 n A-Mi~ ~~A 

· - ,,GDY KOBIETA JEST ·PIĘKNA„ ..• 
Dziś poczatck o 1:odilitle 4.30 Po południa Nadpro~.-ns .• BJMBO, JAKO DRWAL", groite s«a ryslJ.łl•kowa F1e.'itSChera . 

n .-. ... „„ ... „„„„lllllilmmmaa 

.J4: 11 , -r.-: t , 

li ew.O' . / L( ~O"'::: 
PROGRAM ROZGLOśNI LńDZKlEJ 

,,POLSKIEGO RADJA". 
CZWARTEK. dnia 11.,0 ~udnia. 

tt.58-1.? W: S)·gn.1.ł czasu z. W.wy hdnał 

PorcJ·a ~m·leCbU. z Wiezy Ma.riaekici \\ Kra.lww~. odczyta.n.e pr;>. 
~ fto„mo11·a dtrU€1i LlJdsfon gramu na &ień.biehey. 

12.I0-12.JS: Muzyk~ :s płyt sn.mofo·nowych 
-o- - Czy to prawda, że nie 'byłeś j~zcze w „Bombie"? firmy A. Kbn~heF!i !'iot-rli(lwf>Oka Nr \oO. · 

N""le· - Niestet.v, prawda. 8ykm piekielnie z. aJęty. Od ośmiu dni SP"'dzam wieczory · 1.?.3'>-14 oo. l\onc.:rt s~kolny z h lharmooti 
J\t:tyer "''r:"·11 ciemna ultcą dn domu. ""' „ IWar~z:. Wyk : Ork. fi.!h arm. pe>lł dyr. J <h ~11 i ń-

11ndchodzl doił Jakiś drab, w:vwlcrta mu sicr· W biurze. iol.:1 „~I) M. j'ł.n.a&ówna (fort ) . Kat imi cri Czeko· 
czysty riollc:r.tk I liu.yczy1 - A dziś Już jeste~ wolny? IOW9ki (baryl<>n) i L. Urslein la.komp), Tr il<Lhl· 

_ Mam cle naref>zcle. łobutlet- - - Ta:k. Oaywiście idc do „Boniby". Czasy bardzo ciężkie. Trzeba sfę m1isia z W.a.rm1wr. 

J Przecież irozwesclić! !4.110-ls ~: rrz~a. 
J\tayor, prz:rkłada n:ke do puchnące twarzy IS 50-16.15: Prt'lgram dla dz!eci I) .. rierw-

1 nla trrcac ilmnoJ krwL odpowiada: sz.a \\'./il)a pod równ•kietn•• or<>w J ' ' rze--·iń-
- Cholera, tak ciemno, te nawet pana nro s.kiego. 2)· ,.Sobowlóry•• - łeljet-0111 B. llert.z.a. 

~ · Tr. :r- Wanża.wv. 
wldze.„ Pan sle pewnie teł pomylił.„ Pnepra· 16.2Q-16 40; l(urs średni języka francUElkie-
sznm, z kim mam przylemność?- go. Tr z Warszawy - * 16.40-17. IV: ł'1ytv lframofonowe z W-wy. 

ranna AnastazJa czeka Jut od 15 łat na m~· 1 17.10-17 35: .. lid,·bv~mv by)i drzidm.i•' -

I 
wygl~ti. wiiyta,tor J. CM.trow~ i Tr. i Wilna . 

t.a. Gdy zaczcła czekać, miała 25.Slowem ~ 17.3'>-18.50 K.(')ncert k.amo?raJn y Wyk. 
ranna Anasta:t)a nie !est Jut płet\lSZeJ młodo· Kwa.net Ireny Dub '~k ej. ł.ucia Czerho1wkzó,•·o& 
ścl I Jak katda sta'ra panna stara sle inałell PO• (msopra.n) i L. Ursteia (al<n<rp.) Tr. z W-wy. 
cieszenia 11 ~rótkł. · 18.50-!9 15: Roimailośc1 

- Cbocla± miała pani mało szcre~cla u met• 19 I S.-IQ 20: Komun,'ka.t Jzbv P:-re..n -H.arull. 

W I i 6 
, w Lodzi ooczy! progr na dz.!ed nas tępny. 

cz:rzn, to .prz~Jdz.le Jednak dzień, gdy pnr,ed pa· a ~~ffllJ IN p a.ńq IQ.a· rn· tB oi 1&;:.41nn 19.20--19.35: . Odczyt z cyklu dni przedw-
nlą kat.dy metczyzna zdeJmle kapelusz- - po- . „~ ~ - "' ~ '71. ..... grutl'czych p t • •. Gruźl:ca w w1...ku s:r-ko!nym'', 
clo~ia Jl\ kabalarka. l Od = d~ _. ,. I i •m-- s: • wygło9i dr. J. Szu~terowa 'f . 

- T " re - od„owłada irer.••str.owan:t ' powae & t:zg.e n .:.-.-1 „~~ pressu I !9 .. ,'>-19 40: a.lendarzyk .>lmOtWy ' reper-
a."' 111- " I I n D I ia• p ~-- --1ar·--1eoo tuar teilrów oraz; płyty ~·a.n,o [. 

panr.e AnasłazJa. - W diłed mego poarzcbu- „..,. • •• " ..,_ 4łlil 19 45-20.00. Pt a.sowy ['zienn& Radiowy z: 

* . Przed kilku dn!a111: zamieś.::illśtny 1 ·odchodzących z tego ~ ·:.· in t., z tysi<\ c a Wa:-~zawy. . . . 
W!:idomo. te ga11clanie 5ą niezwykłe uprzel· 'i"t 'n Koz arsk:eg() czvtehtka fxhrc . innych pOWC'UÓ\\I ! .. Po1111\i.111 u -JH l \" 11 ' i- . 2~·?0-20. 1 5 : „to.ta rocz:n;ca śmi:m G Zll· 

• • ' I'' • • , •• · I' !S · J • u. poh k·-e1" - wygi dr W Zaw!lStcwslci Tr 1 \\ wy 
ml. Oto w poczl!11alni pellonccn lekarza we su"' w sprawie zwaLia111a plagi sL111tO· m11ieJ tym. którzy ma111 pt,~:> żyć , a J<:d 

1 
zo 15 -20 .JO: P~ad~nka p. t. , Ń()IW'()('ze sn a 

Lwowie podsłuchałem ostatnio nast~pu)ątl!l roi· l·l!~tw. która t.itasta JU7. diiś j() roz1nla nak żyć nie ch~ą !.. N·c 111.1111y p1e11•t.;- muzyka belf·;ska·• - wygłosi d.r A. Simonowa. 

mó\\kę: JÓ\\ prawdz:wej ·I dzy. ~le możc111y m ! c~ trnd1~ St!r~·a i Tr. i Wan:rz:awy . . „ • 

- Co p:inu Jest. Jeśll "'olno zapytać?- · klęski społecznej. 1-0dtob:nę dobrej ~oli!.. fi~~ te samo- 1 
Tr ;ori~:1r: Koncert Eure;petski Belg.is!ci. 

- J.a m:im liat~: tolądka, a na co pan la· P. Koziarski proixmowzJ mietlzv in-: ojSJ;lw udałoby s·ę ~rat~l\\a :. rJ
1 

sm c~ · .22.00-:n 15: ~~rz:ynka pocrtowa techn wy-
skaw Jest cltorowac. t·em; Ut\\orzen '. e „L·&:1 r>ri'e~iWSanto- ct, . i,".dyby w odpm\ 1cJ11:cJ ch\v• 11 kt1,s glcs1? ;:i W. i=:,rer~< :el: .Tr. z .\'<-~m:a.~"Y· T * ' b. .„ któ . ~-- k 'I j .i. •• p·· "'li'Ó" ' :ł d-0 n·1Lll S/. ·zorze : u·•1 ' J. t I .215-2250 P•esru ln<ly1skre. \v,·k • 1.lu-

~o)CZCJ rcr nazw'lt J res a UL Jfl • ·" 1• "'· - ~ .... · •• c .: - · 'ń k •1 k ń k ( ) A J · · (" . t) 
Na dworcu l!Of>JO\\"'"m Jakaś d:ima pcha się • • . ' n t• t "] t I Z' s 3 • 1• lli ' lll!'ZV s a sopr, . Ullo()\Vl t".Z 1'C 

i:· i • • - , cde i zadania. Artykulik p. K. wy\\·n- 1 me · o yczy o szcz\!go n:e ~~ I •\ Y- i L. Ur&tci.n (a.komp). Tr. z W -wy, 
i pieskiem do waionu. Konduktor iatrzymutc ł.tł żywy oddźwltk ~ S{'rC:l' h i umvs- padkó~. icdy pnwcxle111 :'<.lnJ()iJOjStwa I . 22 50-:--23 05: DC\datek do PrMO>We~o ?z '.en-
Ją. · ?a ła naszych czvtcln· .• ów .:o u'\\ahć Jest zawód mlło!-iny, n~a RaAiJ?wego. kl'>m: meteorol~„ pohcy .ny, 

- Tet:o psa ole mote pani zabrad zo SObl!l 1 . bj b d ' t . . . . . w1a.domośc1 s„ndowe. Tr. z \V.wy 
d 

na.e-.;. Za O aw ar l'l . a P zec•ez tak1~h \\ypu„1ww mamy ty· Z305-Z4: Muzyka lekka i tanto~na i W.wy. 
o wagonu. . · $i • vJ · · 1 

- Pri~cleż to Jest przedział dla koblctt.„ - pocieszający I pc-t:vłci.·.'n/. , ąl:e Cląf;!u nncsiąca · • •. , • 
7 

, 

tłumaczy p:isaterka. ~·tr"\'tnaliśn:iv. drugi list w t~J spfa\\ ie, ~i~ b~d~ dal(•ka . • t>1 pr~~v~v •. Jc~I; A~ D) C~E ZAGRA~ICZ,.._ ~· 
- Widnie!- ••• potwlerdia konduktor. ł\tłrv 111 n ·zeJ zaml~st ·vunv: ._ : !St\\ ,eruzę. ze 50 proc . . !!t.lt11 11.-'·~jstw ~\:1 1.Q·.!"· (idansk (Królew1ec) „D1_e blaue 
- No, a to przede Jest suczka! · - Plaga samobóJSt\\I, :-/ct1ąca s:ę pływa z psy~ho.zy. którą mozna _usum:\.„ , Mar:e - słu·chvw. Maxa J ung-nii:kla. . * (i~i<.tnio z tak żastras~ah:, m f.:ą, \\'y- a przez usunięcie i>rtyczyny mozna zllk 19.30. ffamburg. „Die Verbannte auf 

Kolaslń~kl wybrał sle z ton• do teatru. ale ma~:·. rzeczywiście W!li•łl\J ·ał.·gv. SP') 
1
. widować sami:\ chornl~.e. , $chloss Cetle" - sztU!ka historyicz na 

Kolasińska Jest ouomnle wł'dekoltowana. Zbił· ł.•::ze1 u~a. aby znm··!JHv.: mo!hwte . Dlateg? też dorZUl:am garść ~M\\i , Alberta Petersena. 
ta sle do nich Zdziś żółtko I po dokładnem d .l 'l"nimum ilość tych nt.!·,za~'-11\\ v~·b (wprawdzie tylko słów~) do. pr~>Jektu I 20.10. Kopenfwf!a. „Orfeusz i Eury-
obeJrzenlu Kntaslń!'klei po\\lada do leJ meta: wv~adków. Są tacy, kt:>·.~v · uw.iżaj.,. !szlachetnego pana K~ziarskr~~o 1. wzy . dyrka" - opera otucka. 

_ Pan sle pewnie bardzo śpieszy, Idąc i il' c1 · i-kusja na ten tem·1t jest ,7,'nr.te'l?._ I W~m \\-"Szystktch .ludzi dobr_cJ wo!' dJ I 20.30. Hru~sela. Koncert eu.ro"-ejskl. 
toną do teatru?- I na. gdyż wszędzie I zawsze ludzie dub zamteresowanta s1e tak wazną sp:aw:\! 20.3~. Me<11nfan • • le donne curiose" , 

- Dlaczego?- . rowolnfe !egnalf sie z życiem i .ni.kl 1'e ·1 ' · Hal1na S. opera Wolff-ferrari'e~o. 
- Bo nawet pan nie cieka, at sle padska zdoła im wytłumaczyć, że >.ycie jest 

żona ubierze... I piekne. Cl sami pesymiści t \\;erdza da- · FUi - I lej, ie ilość samobójstw uli!żna Jest od 
• sytuacji ekonomlc7ne1 . . . LI · a H id 

!'~er~ K 2'~~3 g~~~~A ~~~l~ai ~~nkjiai:gbi~n?~~t~ob~~ . an a ,. 
TfATR J\\IEJSKI. naszego. gdz e wypadki samobójstwa Iwan P•frowlc• 

Dziś, w czwartek w piątek i w sobotę ~e. I nie są tak ctęste fali. a nas.. . . „ „ 
czorem sta~o·wfacy w da.Iszym dągu olbrzymi~ A zresztą. czy wszyscy pr,zhaWiaJą ste G 
sen~a .cję Łcd~ . potężny .. w'.do~iśk.ow}'.', &wietnie życia z braku środków m~terjalnycb?... •or• A1~--9nd· 
wyrczyserowany r~?ortaz Rehf..stha 1 Merzo.ga Jeś)i więc nie uda sję nam odcią~nąć od „ „ 11!rr.A „ ..W 
,SiprJJWa Dreyfusa . I . Ó bó. I ' d . . 

TEATR KAJ\\ERALNY. z~m· ~r w samo Jczyc 1 :u. v, niepo- wkrótce przybywaią do Łodzi. 
,..,_.ś t k 

1 
t . 1 kk s·adaJących tadnego oparcia materJa1- .i 

u;i; ~ w crwair e , po r.a.z os a nr e a, we- t · t • · „ . 
so~a kc11ned;a Re.berta Bracco .Ona czy 1ei ne,go, o pozos ~Je Jeszcz„ I 
siM>stra•'. , cała armja kandydatów samobófczycb, 

.. 
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STRESZCZENIE POCZA TKU POWlEśCI. I . Stasiek wyszedł pierwszy. Po kilku' rowj ! wbiegł po schodac~ na g6re. k1l'tak. Sta.sie'k cofnął się prurażony I, 
w Katowi~ach popełniono zai;tadkowe· mmutat:h wyszcUł Sche:demann, a za Orzw1 pokoju Lcncze\\skiego były ot- W}'"belkotał. 

mord~rstwo. Ofiara ibrod.nia!ZY p_adł w~p~ł- nim Lenczewski. Na ulicy przystanęli: warte. Wszedł.. Pokój był pusty. . -:- Ja:·· ja„. . . 
właśc!ciel fabryki ~hemikahJ. l<amieni~di rozglądając się uważnie na wszystkie , . ·$ciągnięte pokrycie .z kanapy św1ad - Wiesz!... Gadaj. g-dzle fadlzla, sły-oraz 1esto żona Stwierdzono. że I<am1enie~- , . d .1 ak ·6· k t • • • • ł t ć t SZ1""Z? ki pracował ostatnio nad d:>n1oslym wyna· str?ny. ?tas1ek spr<;> wa Zl t s w ę. CZYtO, ze cos się. mus1a o s a w ym J •' ••• • h ·1· b1 ·ł r I 
lazkit·m. który miał spowododać orzewrót w PoJechah na Czerniakowską. pokoju. · W, teJ c W! I vsnę a 1!1U w g ~e 
dzie<l~ini·e· pro~ukcll fa.rb .. Zwłoki. wykryt!> . Jadz~a lc~a~a skn;ppwa~a na kana- L?laczeg? drz~ . były otwarte?:. zb~w1enna mvśl: dlaczego. me ma ~w1~ 
V! op,in-.er10n~ m stabinec~e po<>1adaJac:l:'m pie sap·ąc cięzko Była JUŻ na wpół Gdzie Jadzia? .. (1dz1e Lencze\\ sk1?„ dz1eć prawdy?„. Sam Jeszcze na. tern 
11..:zne dzwonki alarmowe 1 do którei:o n1k: ' · . . . . • I · . d ł · · · d k ~korzysta bo skoro Flasz;kowski zam•e-nie miał prawa wstepu. Z biurka skradziono przytomna. Ulada hvarz l w1elk1e sm- Kazik rozglą n się uwar.n·e o o- • . • . . • 
dokumenty. dotyczace wynalaiku. ~e pod oczyma świadczyły o wielklem ta, jaK~dyby chciał znaleźć jakieś śla- res1.1je się Ja~·z1~. łatwiej mu będzie ~ 

Podejrzenie pada na wspólnika Kami~- wyczerpaniu. · . I dy, które wytłumaczyłyby mu tę pot- ~oJ;>tć. d'?. s1eb1e przychylnie .tta~ę •. „ 
nic~kiego. ~r~·de~yka Blatta. który 1>0 pe- - 1 rzt!ba jej ten knebel troche r0z I worna zastadke. Wybiegał co ch\\ilt; do Wt~!~~ Ją z.nowu w JedwabneJ. PYJ.amte, 
wn.1 m czasie umie_ra w szpitalu dla obł~ka- luźn!ć ... _ rzeki Sche=demann _ Jesz- sieni. \Vracał do pokoju. czu! J~J oddech na sweJ twarzy 1 zwiewne 
nych. op<;tany ,akaś manJa prześladowcz'.\. . . · . . i I . ? C b'ć? t mus.męcie pachnacych I.oków. 

Z po1ostawionev:o pamiętnika wyni~a c~c się ud.us1, a ~~tern powiedzą, ze .o - .Co robić.·: o ro l „ - pow a Zdradlzi Lencrewskie~o I Schelidlem3Jll 
te Blatt miał umiar igladz1ć swego wspol· .ue był n1esz~zęshwy wypadek... . rzat menrzvtomme. 

1 
· t H k i bV'Ć · 1 

nika. ale zbrodni tei nie popełnił. Stasiek wyciągnął Jej kawałek brud Czyżby Hanka wr>rowadz;ła go w na, Fale zk 0 k.an:. a mt) de J{· Jestf 'st 
Po śmicfl..I Ulatta kierowniczka fabr:yk: nej s:tmaty z ust. błąd?„ Przecież to n 1 emożli\ve. żehy . asz ows 1 sięsrną I{) ie.szen · a-

zostaie jci;::o żona. pani Ila. która raz 1117 
_ N hf d b t · f _ J d . b ł· W · 1 d d tk s1ek powstrzymał g-o: 

ticiekla od .s~·eiw m~ża z. J>O~.lcirzanrm os?: . 0 • c ,0 P.c::_ ~ ro 0 y„„. n zi.a Y '1 ; w arsza_wi~ 'f 0 a u - Nie wvciąiraj broni!.„ Powiem ci 
bnikicm. niciakim Siarkiewiczem. Osohn•!\ rzekł LcncZC\\ sk.1 Nie m:imy wiele I w m~eszkan.u Len.cze'' sk1eJto... wsz}·stko!... ldź na strych!... Ale 

0 
mnie 

t~n oor7.u~tl la Je~nak, gdy Blattowa stra· czasu do straccn?a.„ Ską,d z•nafaby 1e~o a·dres?„. Wyda- a'ni słow" 1 Tylko hądz' przv.,.otowany I śro ki do iyc1a I. k . ' t ł I ·'- ~ t I t . d d b z es:z , u •• „ . ,.. . ci aStcn~
0

t\·oistką w fabryce Blatta I Komie- . -;- '"'ze aJc,~ - pows rzyryia .ca Wc:l!IO mun s ę 0 meipra~ opo. 0 ne .. r na cieżką walkę!. .. Lenczew~kl i Schei-
nleckiesto lwla Jadzia Knpdl(ówna. zaretzt) Stas ek - WyJde na schody 1 spraw- tą - na1le1n>zy d{)"':6d · - n~kog? niema. diemann nie dadzą się tak łatwo poko-
na n•cofh:lal11ie z Kuikiem_ tlastkow,kim. 1 dzę •. czy wszy~t~o. w porz~dk~·-. . , A otwn·rte drzwi? ... A śc1ągmęty koc nać!... 

Opiekun<'m flaszkowsk1e11;0 by! Kami~-, \\ yszcdł. \\: roqł [IO chwili 1 OSW'!ad z lkana-py?„. fla,.ztkows:ki nie chciał wiecef już nic 
niecki. który w f!lYśl te!(ta.mentu 01ca Kaz.1- czyt: Znowu za.fr.Z'.'V'1tl~at się. Począt szpe- <::fysźeĆ · Wu1r„uści1 Staśka z rą~k i W'""lą-ka d\'!'oonowaf 1ciz:'l kaintalem w sumie 1111 • n - I ć na bi•1r'rn Znahz~ l<awafek bibu·ty z ·· · ~ · „11 '"'· · , .... 100.1100 dolarów. Po zabóilltwie Kamieniei.:- - m?zna ... t.-roS?:~ wo n~„; . . ra „ , · ~ · · _ • • .- ' . . · ~ając broń whłe!:!;ł znowu na schody, a 
kici.:o ok1zato się, że pieniądze te zostały z P?kóJ .Len~ze\\.S~ ~g'~ ·meo;;c.r s1ę n:i od;c.1sn„~tcm1 z:nmk1 ;n1._ ~Vz.1ął. b!btrłe 9° Stasiek, nie z,dr:idz::ii::tc bynajmniej za-
banku wycofane:. trzecim p:<;trze. Dzics f.'.: drc\1'1l!anych rę11<:· I rzvg-lą<la1 St? Jei._uwa~me. WyJqf ci{'lkawi·enia co do dal~zvch W'.Y'padłków 
. Jad~ia . ~awiazn!e znalo~oś~ z. de~e~ŁY· sd10dków. prowadzif o :a ~tr~ eh„ Pró~z 1 ikreis,~e-nl lv~te11ko :„zl.)! 1·z~~r. s1e,J d.o okna. -.a strychu, czmyichnąt czemprędrz.ej na 

w.e"' ci:.:n'k.11n. kt?rY l?odc1muie się w? kr.YI teO'o pokoiku nc1 trzecien. pietrze n'e W ~UlStrz:meJ. ~fa·cl:J\teJ tafli Q1..,b1lv się , 
1
. · r1a "Pr<tWct•w taH·inn11:zcgo morderstw.ł.

1 
" . . . . . d , . d · · · t b'b I • C • ,1 tce. 

~ori.;ki dn,~wdzi do \lt1iosku. że na t7rcn.: był~ 1p~vch . .non.11e~l:Le<i. tnoglt więc z '\\a wvrnz~. 0 'Clsntę e na 1 ue. zyn- .. Flaszi1rnwskl wpadl na strych g-rofoy 
111l.\k1 ::ra~uJe taJcmn1cza hand:i „Rubmo~~ ł~h\ osc ą \\ ylrn.1':!c S\\ ój zhrodillczy ski •.• Katmv.ce.„ . meustrriszoTiy ~ot6w na wszyst'ko. 
Pi~·r.sci('tt„. do htMcl n~lcb, zawodo~I Ol'~u- plan, nlc zwra::1j"1.. .11.;zyjej uwc.gi. Flaszik<>ws!ki zaimyślit się. Układ WY- _ No J'esteś?.. Od

7
ie-. ś ta•k cJtt1pgoo ~c1 i -w lam\ wacie: Khmczak, Sch('1deman, , . . k' . „ . , ' d t t -.t. k - · t · b ·• · . · · · · \.\"o,!ak i inni. Mh;:dzy innemi podejrzenie . .t ~ llC\\'~ •1 \' Y~.,·tn.1 1 . z p·l._ sou rauuw ~s. aizywJ · ~e 11 V one WY'fli5~- bafam!PC1ł?„. - zapytał Lernczewsikł, r.!e 

pada rouniet na micszkaitłccii;o w Kat'1wi- 1ak1es worki 1 ooc;q, w nic O\\-IJ-1t 1a- re ·11a t>ope;c1e. Wiec ktoś wysyiłał hst 'lc:lróiniaJac jesizcze w mroilru oostaci 
cach ni.:kome;;o. Jasnowidzll Zarańskiego, d1.:ę. H6ra nie m\,11.t już s•I sta~ !ać •>- .Qo Czyństk1~g??.„ S

1
nrawa stawała się flastkoW'skieg-o, a sądząc, że to Staislek. 

który w s!ra.~il!wy. sposób maltre~uJe swą portt. 43.;heldcm<1nn \'''i.il iił za głow~, coraz bair:diz1eJ zai::-aclr\OWa. Kto to mógł AJ ~ 
1 

Id J ż t có~~czke limę. Ui1ewczynką zaopiekowała . ·' ,, ć? L . ·j·'? J ·d• . ? -~ e -..c; 1e eman.n u, go pozna . 
sie Ja l;a 1 Lcn·~z·. ~ski zaś za n•11~.. . . . plisa ~··· e11orev1si\.1. „. ru z1a .. _ Ka·zrk ! _ zawotala, cofając się 

K~imrn•k z~~tat zabiłv ~odcias po~~·~u i ~tas•ck \~ysun.ąl gw·'''C d•> s•em .. S~t · O,.lstmąt ka1J1a1pę. Na ,poclfod·ie zn~- pr rażony. 
na, c1·:„1n~J ultcz.-e w Ło<lz1. lecz ~~ kilku r .. ! ~•<•wą. I amc1 j: :0.1 rH:!>ZYl' J7\vt- !az.t mał:i .. hlałą chusteczkę. Pod~ló~ł Ją Lenczewski odwr6clł się I WY'Pll~cił z 
dn'.a;:n ~kazalo ~ 1~· że s:roźny band~t„. iYJe. ·•qc w workach fad1,1·-' kMra za ~h\v· 1 wy-g.fa.dlz1t W rrnru wldinfałv dwie litery k k I t J d · Pl . ..11. Ta1t:rm;1cy tci nie zdołano nar„z1e wyiaśm~ ... · . " . . „ A . T d· . 1 rą S ręipowane c a10 a· 1z.1. 1 1<łlSt.1t\.OW-

Pev. n~i!O dnia fla~zkowski pori.u.;il Ja. h: rr ·~!a spa~ć z "'Y~ 'ko~~l trzecle~o mor:oirratnu: •..f • K_. • w~ęc ·a• Z.Ja.··· ski stnł jeszcze na progu zadyiszany, rz.u-
dz~. zostawiaiac list._ w którym. oświadcz~. p:~ ::.~ tra pUSt_Y plac.. . Z;g'l'll~tf Ch~StieC?:Kę I Wfozyf J(\ do klesze- cając dokoła !?"rpźne bfYS!ki przyimrużo­
:~zp~~Lc:ż<lża na za\\ sze. Jadz10 ogar ma I . ._ ,·! a w~pmah / ·~n~ ~6r~ J>~ s~hf'- m. O~a rmało go coraiz większe Zldiener- nvch .oczu .. 'J.( . reiku .tr~Y1!11~'ł rew:otweir. 

Czy 1ski poczyna się zdecać do Jadzi d3<..l1. Drzwi od . ~,n ht bvty (),w,trte. wow;mie. Tamci dwaJ me z-da7yh J'UIZ wyciągnąć 
J.:t6·a nbę przest.aie jedna!k myśleć ciągle c. I ~~.c·· .n~ da~h z~Jiz=tf ·, ~ przy ok.me .. Jo ~ięc Ja1c'l7'.ia

1 
by1la tu ncin:e\\rno!. .. tt;n brOflf. Na razie bv1f więc g-óra. 

Kaz'lcu • • . Pvc!f•'! Crsnę1t wore1
• na :nenuę. :,ta- ka ~1e kfamab.... Ale dokąd posz.ta. „. Spojrzał na _la.di.ie. Je7,ąca na pndło-

Pc·..,~.f'~" WlCCZ~ ~.efo mtes:r:kanlal.J~dzt s·:;;., \\Ty~hyrł gfow~ pn ... z it::l'J!k'„ Uclei.da?... . . . d'ze i w pierwszej chwili chciał Si"" ku wp•<ll T lavk:i-ws\u, ś~~tatiy przez po 1'C1ę I . . . •· t Znn""'I ~r."ir"ał n" ot"•~rt"' drzwi NaJ . . ... Jadz.i.a udz'elfa mu gchron:ena w twem - o. w1dzc1e. pusty rlac •.. Nikt u •. Wl , • • '; ·"1 i"'-' . mej rZ1rclć, l·e~z momeTiła'l111e skierował 
rn:~"'-k~niu. Flaszi~owski rriyz.na;e się. te nawet nie zagl;.ida ... Przejdę tam przez. pra"':•d·opod~lmi:~ uciiet.d::i.- „. Ale dfac7e~<' wzrok na swych TJ1rr.eclwTirków, czekają­
kocha. ~fn"1kę, peri~.ionarkę i zakla~u żeber· plot i będę czekał. .. CLnij.;·c ją przez I m1t1s1ala nc1e~ac .. „. K.to Ją zatrzvr~a!?... cych tylko na te chwile. hy zrusikoczyć 
l<OWC'J I ł.e ona wc1agnęla go do ~,indy „Ru- . . •. k .ł. J Tedlno sfalo Się dr.an Ja.SITle: tu fac1'z1 me.ma . ,.n. i r· bi nowy Pierśo.eń'' Ja.dz.i.a st.ira s:ę 110 &klo- okno. a potem mozecie ucie a~... a M . d .n.. d d- ć L go zmenaul\a powstrzYttna się. 

1 · FI.as k ki · h · · d b' · d w tk ·uis1 prze ewszv•s·ul\tem o ~ztt•ł\a · C'll- A. 1 -' h h . · nić d.o ~owrolu, ecz z OWb rue c ce o JUZ am SO e z nią ra ę.... szys o l . Od . I o i . wd "' je-uien z tyc trzec męzczyiz.n nie 
temc;i~~t~~le b~ndv „Rubinowy Pier~clrń" odwią~ę i n'e z~stawię żadnego śla-1 ! t:::::ki. mtt~~~·~h;,~;' ~~~.zV~. :~ w~ó~il. jeszcze słowa, lecz w~zyscy ro 
5,:h!!ldc"'a"". I Lenc1ewski. w~·syłaia do J~- du ... Sp.otkamy s ę na rogu .. „ No, po- się dziaf.o w je(!'o mieszkamin... Pój.d1zie rumteh się d•oskonale. W taiktch sytu• 
dzi list. doMsza.c. te f'laszkows~I Jest w nie wod,zcn~a... . , . do Wosialka. Naipcwno spotka tam Le1t1- ~cjach słow:i są z!JvteczTI~. \Vyista.rczy 
b1•7,flfeczt'ń,twle. Za tel pośrcd~1ctwem chc:i Stas;ck opuścił strych. zblcgaJąc c ew ·k;e.g-o f{'lden ruch 1e<lno mru~lęcre ocz.u, Jedno 
zu·nhit do Warszawv C1-~·ńsk1e~~- szybko po schodach. Lenczewski i z W~ b1 

• i k . S An- 'k ki drgnienie nerwn na twarzy. Jadzia po otrzymaniu hstu W\'!t'-dta do s I id b 1· i d bot V lłig' z po ()Ml. ~ Z~'t.'J\U zes a „ Pl ..li. k' 1 1. •• 
Warszawy. Lenczewski przedstawia ste ia- c. IC Cl!1ann za ra 1 .s ę O ro y. wał po schoda.ch, adl:fa.b iąc się coraz bar . l 1aSol\OW'S .1 ZWO ·na Z:v!Jza1 się dio 
kn wywiadowca wa'.szaw!lkic~o IJr~edu ~c·ą$!nel.1 worek i rzucih go w kąt. dlziej od st.ryichu, na którym ważyły się mch. Cofali. s.1ę .rod ścia·nę. 
Slt'Ji.:ze.;{o I namawia 1 . .- do napMnla ltstu. Jadz:a otworzyła oczy. Rozejr~ała losy Jadizi. Z~arblł się meco, wysunat naprzód 
(('7.nr 1 i;;.c70 1 fz~~~;e~~).do Warszaw:Y sie dokoła i ogarnął ją ~tra~h. Wtdać ·Jui bvł"w bramie 1 miał zamiar wy- ~towę. jak bY'k, szykujący się do skoku. 
i3~tlzl;. 

1

~i~r ;rzeczuwata.; nic złego nap!- było, że .che~ coś pow1edzi.Cć. krzyk- biec na u~icę ~dv' wp<1d~ nag-le na Staś- ZnaH jego sił•.: I odwa:g-ę. Nar··różno 
sata list. który 1.cn~zews~i schował, do swej ll<lĆ, bron:ć s:ę. lecz . napr6tno wytę- ka. któr~tto I.enczewski I Sche!tdeman" 5:ZUikali ratunku. f1asz,kowsiki byił w d·o­
kk.szenl. idv Ja~713 .chc,~ł~l Wl'l'f, ~ ~0: żala wszyst!kte swe siły. We7.wa11 na g-Mę Nie ffi()~ll sobie dać fat'ku urz:brojoiny. Juiż plecami dotyikall 
fej 1 ukal~~~k·1 · 1~ 11 zr~'::.}ma .., na a a ą„ - No. p~nien~o ... - r~ekł Lencz~w raidy z \\'Yrzitltt~·lem ciaJa prrez okno. r.i·emal zimne.go sklejpioofa. Dailej cofać 
Tymczas~m d~tcktyw dowiedziawszy ~ie sk~. nachylaJąc s:ę nad ntą - PrzeJe- Oka-zat-o się. że nie by1fa to S'T"rawa taik się nie mogli. 

Cld d'l!-orcy, t.e Jadzia po otrzymaniu Jakie- dz1emy Się zgóry ~a d.ół. C_??„ łatwa. Okte1T11ko był.o za małe. Trzeba by-1 A on zbliżał ~ię ~łeiubt~~arrie: strasz* 
'?~ hstu. po!echata do b\V~rszad?'Y1, .... udaje - flaszkowsk1 zztelemeJe ze złoś- ro t!IStmąć drewniane kra-tv ny w swym srmew1e, me1przetJe:d1nany. su: rÓ\I. me! do stolicy, y łl\ o na e~„. I d . d I trlllcfł C'."o,heide . < • h T .A k' k r . Stasiek. członek bandy „Rubinowy Pier- c. g y Się ow e .•. - w ~ ~ - FJa!\ztk<Y\V'Slki, uJr7.aW~7,V Staśka, se wy I LJt:lnczews I. zer ·ną porc:z.unnewa~cw y; 
ścień'' odwicdr.a Hankc:. w którei kocha sie mann. cił się g-o, jak tonący belki~ stronę Sche1diemar1na. ktory sam me wie 
potaJcmnie. Hanka. ?rzyln!uie go Jednak ~ A skąd miałby s1e · dowledz!eć?.. _ Od1zie Lerncziewskl? - zapvtat. po 

1

.dlziat jak w. yibrnąć z tej syttia . .cji. Wresz-
bard7.~ chlodno. os~1ad.:zaiac. że l'laszkow To nasza tajemnica ... Nie będziemv r.a tirząsaJ:\C nim, Jak martwym przednnio- cle LC'llczewskl otworzył U1Sta, l•eoz wą-
ski nie tyczy sobie, aby do nie! przy. rażali życia dla jego przyjacińfek„. te żV'ł t:Y'l<ko powied11,ieć l·e<l11·0 stowo: .. Słu-
choJzit. · S dt S I k j t już d I m. "' -~ ł h„ . .; . d . t . h ·1· I ł . Stasiek przez zemste zawiadamia Hankc. praw , czy tas e es , . na o e... - lde wła~nle ~o nleg:o ... - uulDar c aJ „. g vz w ieJ c w1; 1 mz· •eg- się po-
!e Jadzia jest u Lcn.;zcwskle!:o. Hanka zaś Sd1cidemnnn wyjrzał przez oklenl:n. ·Slprytnle Stasiek. - Niema go w diomu? tęilny głos Kw„ika: 

'-l • · z tc~o powodu wyrzuty flas.zkow- - Przełazi przez płot. .• Zwinny jak _ A 2'dlzie Ja.d7.!a?!.„ - Mi'lczeć! ! !. 
1 kd ·;111

• ktory ooaJe się na poszukiwania!• kot. .. Jest Już po drug: ej stronie„. Go- Stasiak zbladlf. Zro~rmlał. te Ha~a Za-cisneli u~ta i obawiali się luż P''nąć 
a Zbrodniarze. dowiedziawszy się, te Cz~·1'. towe! jut wszystko W\"P"l1plafa. NawarzY'ł so- stówko. Zatrzymał .:;ię ipped nimi na 

ski jes~ w Warszawie, P<>st~nawiah, wy-i - Jak ją ciśniemy?.. ble tera·z piwa!... Kła.mać dale! nie miato odqeg:~ość tirzei::h kmk~w. Przv~rnlili się 
rzucić .1ą P[/ezł o~no ze t~~~uj 1 Io · - Głową na dół!„ Jut seTtlSU. Pov.rie<d1zieć prawdę - z.na- do ś·c1ainy wystraszeni, bezrnchrn oczeku śl";J~siek s mą a: ową, u miec a •e 5 ę z - - No. jazda!.. · czyło to narazić sle znowu L~~wskie- jącv wyroku. 
~ Ńtech myślą, te popełniła samoh6Jstwo. Przyciągnęli ją do okienka. Jad zin mu t Schelde:trta'fliTIOwi. ~Iaszkowski podinióst U'Zbr:ojoną re-

- doda!. ~ Rzuciła się z okna, noi'._ znowu otworzyła oczy, a jej rozszerzo Stał heizradlf!y. kę: 
·-- $mAierć pewn.a·:· -dmrdukna.l Lenkcze\V- ne źrenice wyrażały n;emSl rozpacz I fla1pJkoM:ki. ple p.rz.e<stając niim p.o- - Czeg-oście chcieli od tej r117 i '.vccy-skl --- le ptzec1ez z ra zą nas s rępo- . ć tó .t - ? t r t k 1- . l · r ce i nogi ogromne przerażenie. trząsa . p<>w rzv~: ny. „. - zaioy a ::i1 Sin()' OlTivim "' r~_ em 

wane T; sie pole;;; odwią!e._ Już ia to za- - ...,... <lad.aj gcfałe Ja<fa'ia ·bo rypr.Ję w 
1
. że Lenczewski•emu włosy niemal dęba 

latwlę.„ - odparł Stasieł<." ta 1 d J W tym czas!e Flaszkowski ''- ys;:t- mr.,..,łie! stanęły. 
- 1Jc,1'rze ... --- zi.wdzili sio me wa· dal z taksówki. S.t.ybko zavładł szofo- Podinióst już rękę, ściśniętą w mocny 1 (Dalszy cJąg nastąpi) . ldilcmy ... Ty·Lko nie ra.iem_ 
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I OD N 1· „ Dżwi~kowe Kino - Teoiru „ 
I_ Przejazd 2 ostatni~ni WBSOIY tyd~iBń baur1ł (Hardy ~1,~~~:~~n~i. 1WOG~n~w·~1 

I.) ZN NE BN 
ody li.) a terowi 

rtadprogram: Dodatki d.iwiękowe Ql.OSY SWIATA rtadprogram: Dodatki d.fwiękowe QŁ.OSY SWIATA 

„„„ail ... „ ... „„„„:„„ ... „ ... „„„ ... „ ...... „„„„ ... „ ... Bllll„„ ... „:„ ...... „.a ...... „ 
Kino· Teatr 

'' 
SO" 

Zielona 2-r, 
Bezkookoren[yjny tani świąteczny tydzień 

nnn. JO gr. 11m.50 ur. Im. Is gr. 

.1. .DU ANA'' ,,ZEMSTA 
Poteżny dramat Dzikiego Zachodu pełen przygód sensacli. tempa w 10 aktach. W roli głównej: GEORGE O'BRJEN. Bohater „Dzikiego Za­
chodu'•. Na trwiie zbrodni. W _poszukiwaniu odwetu; śladem listu· gończego. Sensacja! Tempo! Napięcie! 
2

• · · T R Ę D W A T ·A'' ,,_ 
dramat .wsp6łozesny. w 12 aktac~ wg. słynnej Ja d w ·1 g a s m o s ar s k a· 
pawleśc1 Heleny Mmszek. W roli głównej: 

Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 po poł„ w soboty. niedziele i świeta o godz. 12 w południe. 
llllPJlllmmll!.&illllllllfmł'łlm„ ... „ ...... „ ... „ .... ~„ ... „ ...... „„ ... „ ...... „„ ... lll'A'!„„„„„„„„„„ .... 

11' 
)o I Dziś I dni następnych! - Arcydzieło dźwiękowe o światowym rozgłosie wg. powieści Ireny Niemirowskiej p. t.: 

i 1DAVID LDER 
I! 

. Q 

~ I ReżYserH E. Duvivier
0

a. - Wstrząsający dramat odslanlająey naibardzie! intvmne slabostkl ludzkie. - W rolach glńwnych: Tytan ekranu 
"'a' słynny francuski tragik HARRY BAUER oraz posagowa piękna JACKIE MONNIEI~. - Nadprogram: Aktualności z kraju. - Ceny miejsc 

popularne. - Sala mcx:no ogrzana! - Początek w dni powszednie 4.30, w soboty i święta o lZ.30. 

----------------------
d 

D:twiękowe kino 

MIMOU 
Od wtorku, dnia 15 do poniedziałku, dnia 2ł grudnia 1931 r. wł.: - Wspaniały dramat dtw 
iekowy, wykonany na tle ży-cia lotników ame-rykańskich. - Reżyse·r: frank R. Carpa. twór 

ca „Łodzi podwodnej'' I 
9 
LO T N I K ' ' 

Kili~skisgo 178. 

V'( rolach ~16wnych: Jacti: Holt, LDa lee. Ralf Graves - Początek seansów: w dni powszed 
ni~ o got!zmie 4. w soboty, niedziele i świętao godzinie 2. Ostatni se:ins o godzinie 9.15. Na 
pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. - Następny program: „NA SYBIR". W rolach 
głównych: Smosarska, Brodzisz, SaruborskL 

cecte 
zrobić Praktyczny l tani pr zent gwlaizdkowy korzystaJcle .z okazji I śpiesz 

cie do fabryki trykotaty 

w. er, Radwaska 55, 
tel. 221-49 •. któ~a od 1? ?o?4 grudnia (w, godz. 9-12 przed pot I 7-9 wlecz. 
urzadza. „1 yd z 1 eń TanteJ W ysprzedaży'. Sprzedaż w wiel,kmi wyborze 
trykotazy Ja~ sw~try, kosti umy, pulowery, reformy, dziecinne ubranka 
czapki, spodnie ra1 tuzy, łl!ęskle kamlzelkL Wysokie gatunki. NiiJnowszc 

DOKTóR • 

H. elołkowysk ~ 
Cegielniana N2 4, 

telt'fon 216-90. 
~pecjallsta chorób skórnych 

I wenerycznych. 
Leczenie lampą kwarcową. 

Elektroterapja. 
Przyjmuje od iodz .• a-,.z I od 5 -9. 

w niedzielę I święta od g. 9-1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

PM ••• •em UDA 

DR. MED. 

F. Bornsteln I _____ --
PORADNIA 

w [ H t R ~ l ~ ~ I ( l n ~ ~RO~MlEl~~r:~ ~J;4;:~o~egieln1ana 
Lekarzy • specjasist6w God.zmy PNJJęć 10-12. 3-7 po poł. 

ZA WA DZ KA 1. Dr. med Dr. me~ 

Od cz,~~~~I ~~J ~r~~~~u~~ :o;!~~~!~ar7 J łł~ ~ f l Haltre cbt 
w n1edz. 1 św ic:ta od 9-Z Le,zenie chor. 

WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. I I Chor. skórne · 

Porada 3 zł. akuazerja i ~f:;::~::.~f 
-----

0 
d '-horoby kobiece Piotrkowska 10 

r. me • Przv1muie Przv1m11ie od 8-9.30 

R E R ofdo3-m5oirsodka7-~ od ~~~ow~:!~.i od 
j W niedz1e1e i świę 

I 
tel. 127-84. ta od 9-1, 

Specjalista chorób skórnych - --
. I wenerucznych. I I 

1 eC'zenie . d aterm• a. b.tektroterap\a. „ Kupno 1 sprzedał 
Południowa 28, tel. 201-\:1.:; 

Od 8 -11 rano i od ,_8 wiecz. 1 ·------------1111 W nie ziele od g_1 pp. 
Ai*A# 'blffi ' ft • • && Dla n1ezamoiny;;;.h ceny lecznic. NA GWlAZDKf!! Na w1·płaty! Ele-

p 
" d - -- ---- - - --- ----- lganckie dam::.kie 'llJlaszcze, damskie i 

wJeded. klc modele. TYLKO 7 DNI! 

rzepow.e nie na '19JZ rok. Dr. med. Doktór Or. med. męskie swetry i pulowery. Jedwabne 

log~~n~~~s~~~~~ t~g~~~~~~n~~h k:I:~~~~ ta n u n om f ,„, Kl . r H • u. ub i c :t; 'itk~n~~~ebit~~~~~„p~~~~o~?i~.arto:~~~: 
sku, iż dla pewnej grupy w 1932 roku Piotrkowska 70 spec1ałlsta c~orob skor~ych, ~e nych artykulów poleca Leon r~ubasz-stoletniei praktyce doszedłem do wnio- u vv J I n ge . . boty, kołdry, wyzymaczkl I moc in-

zajdą poważniejsze zmiany. Tel. 181-83 nerycz~ych 1 ~oczopłciow1cn. kin. Kiliriskiego 44. Stałym klij~ntom 
Przeto z altruistycznego punktu wi- 'ipeciali•tachorób Ź Ceg1eln1ana N2 7 !nawet bez wkładu. 4 

dzenia radzę wszystkim zainteresowa- skórnych, wene SPEC. CHOR. WFNrRVC NYCH. dł · „ l' · I · 43 iilli-iiiilllllliiliiirmmiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiii" 
nie do słyn n ego astrologa - chiromanty czopłciowych. (PORAUY SEl\!'.lJALNf), . . teleloc t 4 t-3~ p 1 · nym zwrócić sie osobiście lub listow- ryczn!(ch I mo- SKóRN'l'<.:H I WŁOSÓW. we UR stare· numrracn egie mana 11 : :i 
i mistrza wiedzy ta i· emnei· Wacława Leczenie światłem a-df&iAICI 2 lti 13J ?"' PrzV'mu•e ode S-lO t ~ -2 • S-S w osady ~,.., •. • · _._, 1 •fdziele 1 św ęta od 9-11 Dla pań od 
PVffELLO - on Wam powie jak na!- promieniami ·przyimu!e od 9-1 t I s--8. dzielna pocze1<ain1a j - * 
dokładniej jaki l9s Waszego życia bę- Roentgena i lam w niedziele i śwleta od l0--12 ·------- --- -- - · 

~i~aJa s~~~l~~~o s~~f:eJJ~;ąo~la~~poiylko z!. 3 gr. 50. :>~z~1~::r~:ws:.3'.l Od 1-2 w Leczni~Y.:._~~o~~kowslLa ~~· LA Kl ER N I K '~eo o~~yma~ o~~~s;ec:~~3ut;~a~~ell0~: 
ZAMIEJSCOWI mogą p rzes tać da te urodzenia i rrależ· fo 10.30 raco, 00 1 D ed jące szerokie kola znajomości. Kaipi-
ność przekazem- lub znaczkami pocztowemi zafączone ~o 2.30 pp„ oó 6 łł • r. 'łlm • o k• SA~ OCH O..,. O Wy . !tar oraz. fachow~~ć zb~ tt:czne. Zgto-
wewnątrz listu. .lO 8.30 w„ w nie 1ew1azs I ... u szenia „Gozakred ł Lwow, Watowa 11 

Adres : WARSZAWA, ul. Bednarska t7 mieszk. 57. dz.ieię i święta od 1a roboty du-co I reczne poszukuje po- --~ -
OSOBIŚCIE PRZY J.'v\UJE - CALY DZIEN. Na żądanie W;-1· Ota 0 '111 od ~ady oraz prtyjmuie na mieście BACZNOśC. Panowie I Panie z każ-
przesyłamy objaśn i e ni a bezpła tnie. duelna paczeklllma wszelkie roboty w zakres lakiernictwa 'dego stanu, handlowe i domokr"int 

•••• l! ••• ••• lł.„llDDB Andrze)a s. tel. 159-40. „ 
PR YWATNE · Dr. Speci~lista chor<?b skórnvch. wenery.cz Koziny Gazowa 7. arter. bezkonkurencyjnych artykułów mie-• 11•••11••••••••••••••1 wchot!zace i sz) ldowe. Zgloszenia:lotrzymać mogą przez reklamowanie 

PQGQTQWIE LEKARSKIE lf D 1· b 111ych.• moczopfd11~::r~~a.Elektrotera1na. --

zl.Blona 6 12 3 3 3 iv. ll~ l[n~ Przy~m~~~d~~1eg~d~~~~11od g~1~9. unnrln~l~ nnMrKI~ '~i~:.~:1~~E~::d~ł'~~:~:~~:~~f!~ 
• . 

1110 
~ wsk . 

00 
via pań oddzielna t>Oczekalnia. IUłf L UJ L- UR J L cyjne porto dołączyć • 

• •mmwmm- - Jl. r lf110 ~ t - -- -- -- ·- naJ·nowszych mod li 
- • Nr. tel, 194-03. . •ECZNIC::4 e I 

TELEFON: 1pecjalist~ chorób LEKARZY SP"'CJALISTóW poleca I Rozm' ai 
skórnych I wenery- .i!. • • tllD Io 'lnn"o ... d 

Udziela doraźnei pomocv lekarskiej we wuelklch wypad~ach ·znycb przv .muje I GABINET DEN I YSl Y<:=ZNY 9' 0 0 Jl„ ·------------· 
nagłych o każdej porze dnia i noą. Lekarska pomoc aku· wyłącznie PRZY OóRNVM RYNKU A ZAWADZKA n 

szervin ; iiineknl<'l!il'zna. kobiety i dzieci od Piotrkowska Z94, tel. 12~·8?· ~we ściep bramę V --------· -- _ _ .... ••••••••1111m111••11•••1J•ll•••••••"'••••••••• 1 do 3 ł od 7 do 8 (przv przystanku tramw. pab1an1c~ch) STENOORAfJI udzielam tanio. Lipo-
. Czvnna od IO-ej rano do 7-ej w1e..:z. w~!...~:E• od ~odz. 10 do l. .e w niedziele i świeta do 2-ei po poi 

~ Wszystkie soeclalnoścl i dentystyka. -
Wasze zdrowie, Si:cz~ ścle i powo :.zenie ip• 

g ciowe, Duże ofiary materjalne 
zależne są od jakości towaru. Nie każdv dowolnie zachwa 
lany towar. lecz w dą!!u d zies i ątków lat w całym świecie 

I wypróbowana jakość zadu ~ u e na Wa~ze zaufanie. KUCHEl"tKI, 
TYLKO n 0 L L A" -- PIECYKI, 

-- kałl. namot P"leca 

zawiadomienie. ,.Kc?t!w':!!"s~K" 
Ninieiszcm zawiada miam P. T., iż z dniem l ekafl " dentY!f 8 

v;' grudnia_ zos.ta l otwar.ty. pierw_st0rzędny Za-jg Huru nu Mn w n 
k ład f ryzic r<.ki Damski 1 Męski przy ul. Że- U· ~DH U ff 
rom kiego 28. Sa lon damski ·i męski prowa-' • • 
dzonc są przez pierwszorzędne siły fachowe P1otrliowska:>l 

Z poważaniem Godziny przyjęć 

O 
od 4-7 wlecz. . renszdojn. tel. 121.-23 

l\api..:le świetlne. la1111>1 kwarco" a. 
elek tryzacia, Roentua. ticzepienia. 
analizy (moczu. kału. krwi. plwQci:i. 
wydzielin itd.). Operacje. opatrunki, 

I 
leczerle żylaków zastrzykami. Wizyty 

na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz wenerolo· 
giczna dla chorób skórnych I wene­

rycznych pofada 3 złote. 

Dr. Med. 

L. NITECKI 
Specjallsta chorób c;kórnych. wener:r 

cznych i moczopłciowych 
NAWROT 3'.?. TEL. 213-18 
przyjmuje od 8-10 rano i od 4--8 wie 
czór. w niedz. i święta od 9-12 w poi. 

dla pali oddzielna poczekalnia. - - ---·-----~--

~~nun[n~ J~~waooe 
WYPOŻYCZAM suknie balowe oraz 
~ubne po cenie niskiej, Piotrkowska 
'94 prawa oficyna Ili piętro. 31 

SKRADZIONO oortfel, zawierający 60 
przyimu je do ręperacli. dolarów, wojskową książeczkę. wy-
111. 6-go S i erpn ia :i6, Ul piętro. ciąg z ksiąg stałej ludności na im ię Jos 

i inne, 

Tanio. ho w orvwatoem mies~k~niu ka Brenzla, ora_z zezwolenie ll'.1_ przy,-
• **"łi m wóz 1 wagonu Jabłek z Rumunii, wya. 

-----·- przez polski konsulat w 13ukareszc11:: 

ta~~wanie ~~umulator~w ~e!~~~~i~::~:~~~~!~~~~~~z~ós~~ 
z przynoszeniem i odnoszeniem do SKLEP z urządzeniem w najruchiiw-

. domów I ~ł. 50 gr. ::.zym punkcie ulicy Rzgow~:-d ci. na· 
Napraw1~m i wypotyczam n.a czas 1.1aiący się na każdy rodzaj sklepu. 
ładowania. nrzv bywam na ka.z de wez ud dam od 1 stycznia 1932 r. Wiado­
wanle. T. LEPALCZVK, Gdanska 164, mo~ć: Infeld R~"''"' 'Ska :::5 17 

Tel. 20-333. ' ' ~„ ... „ ' ~ . 
---- -· - -:-- Z OKAZJI Gwiazdkowej . Stale i kli -

11111 t • - · icnteli „Uratis" wróży sly1.11a c:.'ro­
Gim lill mantka z Galicji, Sienkiewicza 74. • 

L 



Anglicy mistrzami piłki nożpeJ? 
Zwycię~two nad Hiszpanią nie przesądza sprawy 

przewodnictwa. Anglii w fo.otbal~ światowym 
Os.ta tnie niepowodzenia drużyn an-· trawiaste, śliskie i zamglone. a w tak1ch gre trzymali w swolch rękach. 

gielskich na kontynencie. a n:awet i re- warunkach h:szpanie swej s.zyłłkości roz Ale i węgrów lub czechów trzeba wy 
preLentacji narodowej. która przegrała z wi:nąć nie mogli i zgóry byli skazani na żej stawiać od h.szpanów. 
reprezentcją Hiszpanii 4 :3, a z Niemca- klęskę. „Daily Herald" pisze, it hegemonja 
mi i. Austrją uzyskała z trudem wyniki Taktyczn:e lepiej o całe niebo grają piłkarska Anl?lji nad kontynentem zosta­
rem1sow.e doprowadz i ły do te~o. że już dz :s : ąj besprzecznie wiedeńciycy. fa dostatecznie wykazaną. Trzeba jed-
zaczęto słusznie wątpić w hegemonję Ich szybkość, technika i z ptfan~m pro- nak dać możność ze~połom środkoWO'" 
Ang!ji w pjłkarst~ie. . wadzone akcje, ·przedstawiają o wiele europejskim, a szczególn:e austrjaikom 

Minęły przecież te czasy, gdy druży groźn i ejszeg-o przeciwni.ka. dla An~lji. spotkan'a się w Ar..io:.!ii i na neutralnych 

ft.Z.I. i Y.IWl.C.A. 
orqanizuią obozv narciarsk;e 
Akademicki Związek Sportowy i Y. 

M. C. A. organizują spe<.:jalne obozy nar 
ciars·kie dla początkujących i zaawanso­
wa1nych. 

Obóz AZS-u będzie prowadzony 
przez specjalnych instruktorów w Uuko­
winie koto Zakopanego w dn. od 26 gru­
dnia oo 6 styczn·ia. Kursy Y.M.C.A. pro­
wadzić będzie mistrz narciarski Warsza 
wy p. f. Kawa w cz.a.sie świąt Bożego 
Narodzenia również w Bukowinie. Za­
pisy n:a powyższe kursy jeszcze są przyJ 
mowane. Koszty wraz z wpisowem wy­
noszą 115 zł. Informacji udz i elają sekre­
tarjaty AZS-u i polskiej Y. M. C. A. w 
Warsz.a.wie. 

ny angielsk1e przyjeżdżały na kontynent I Mu..,jała się tego roku przed nimi skło boiskach i tu dopiero można s:e będzie 
na wywcz~y i tu grając „spacerowo·• 

1 
nić slvnna reprezentacja Szkocji prze· przekonać, czv kontynent już dorównu­

strzelaly tuziny bramek. · grywając 5:0 i sama AnR"lia ze sz-cze- je A11 .... u:. lub może przewyższył swego 
Jednak piłka nożna zrobiła olbrzy- ściem grała o:o. g-dyż wiedeńczvcy całą nrofesora. Tflener narci·arsk· 

mie .Postępy po wojnje.światowej, szcze illl'il&*c•mmam•••••••••••••••••••••••• 1 

góln ·e w środkowej Europie. o czem Cha N1"'ed· iel d b k k·e 1'uz' przybyl do Polski 
poman - słynny mcnager londyńskiego z ne zawo y O sers I „Arsenalu", który z reprezentacją an- ' Ja!k się dowiadujemy przybyt Już do 
giclską bawil we \Viedin;u - sam się • • · . _ • Polski zaanł!ażowany na seion bieżący 
przekonał j w dzienn'kach arngielskch to zop TJllJIO rloJq sł~ n1ezRJqf:fe 1ntere~uJqf;O . I przez.Polski Związek narciarski trener 

· przyznał. Zawody bfl·kserskte, orgar.izowane da'lej Cvrn:n jeszcze raz zostanie skon· norweski, Per Klykken. 
Doszło nawet do tei;ro, Z.e Chapman. przez S.S. Union I naz.naczonie począt• frontowany z utalentowa·nym f raniktem, 1 Per Klykken je')t specjalistą w błe- · 

zachwycony fenomenalnym bramka- kowo na pii1teik, zostały pr1.e-łożone na Klimczak z Ba \.1Siaki'em, Pisairski z gach nan .. iarskich na IS kim. I w s.irnka.;h 
rzem wiedeńskim Hidenem, zapłacił za nioJz·i·elę i 0:'1będą się w sali Unfonu przy W<lmviaktem i wreszcie - jako clou te~ Posia<la za sobą szereg doskonałych WY-
nie~o około 40,000 zł. odstępnego, by Helenowie o g-od·z. 11 rano. ! go poranku J}ięśclarskieR"o odbędzie się nilków. Jest trenerem-ama tnrem. 
mógł grać w „Arsenale". I Nied•? i,~ lne zawody zapowiadają . się iiezw~i'de lntetxC·sniące. sf)Otka·nie pornię- Pierwszą ctęść sezonu zimowe~o prze 

Z powodu bezroboi,;ia n:e dostał je- niezwy:de il:te re·~u jąco, 2'dYż będą one dzy Stibbem i Ro-stawem. kti'lry Ja•k wla- być ma Per Klykken w Zakopanem, 
dnakowoż H:den od urzę.dów ang;elskich rewją najJ.e,r.szych nasz~nch ~tanich wvg c'•omo nie jest w stanie utrzymać się w gd·zie obok t·reninR"U specjalne~o d1a gru­
zezwolenia na wjazd do Anglii. Sam fakt boksers'ldcb, kMrzy zmier.?.ą się z mto~ wad1.e p"iłci.~żklej i z~dehjufoje w kate- py olimpijskiej pirowadzi~ bę :i'z 1e z.apra­
„k~p~a" gracza na kontynencie zasłu- ld-emi,.a t.•bi e~ujące!11i pięściarzami. . l"!"orji nai<:ięiszei. mając za rn:zeclwni·ka w_ę na:.;iarsiką i z innymi naszymi z.awod 
guJe Jednak na wzmiankę. l\ •. tęd·zy mn,emi Brzęc~ek sryotka się 'dra·z.u m1•stn:a Pols.kl wszystkich wai:'- . mkam1. 

Anglicy nie wiele sob:e rob]i z prze- z Bicere111 Il, ~ 1poL~ienkiewicz z Bkerem I Erwina Stibbego. W druR"lej pofowre bleżac.e'?'o ~ezonu 
granych·na kontynenecie i dzien1iki wo- zlmoweR"O Per Klykken uda s1p J.o mny'-:h 
gó\e tego nie notowały, uważając, że dru • ośrod1ków n~rcia~st~a w Po s~e. 1J!Jt1e 
żyny Jadą do r.uropy właściwie tylko dJ-OD z 111~ o't'Dl7'g prz.eprowad·z1 treamg1 z grnpam1 naszy-cb 
dla wypoczynku po mistrzostwach. l• WW zawodn~ków. 

Kiedy jednak reprezentacja narodo- o!lwor~g zosiat ft' Zohopanem 
wa „synów Alb1onu" wr6ciła z klęską do \N z k •t · d · · · · 
domu, a ?' spotkaniu z Austrii\ po rów- . . J.~ op_~nem nastąpi. ? otwarcie t.J I z•e ka.w1~.rn · a z!mow~. : 

Polonia - Ł.K.S. 
Czwórmecz gier sportowych. norzedneJ grze omal też nie została po- r~ lJ Z\\_I a1sk ego na mn eJszym staJJ< • Ot\\arc1a toru zaszi.:zyc l swą ~i.,ec· 

konana zaczęto w sfera 'h p:łk ' k· h ~ie komitetu imprez sportowych. !ność mar.szatek sejmu. dr. SwitaM~ł. f Dorocznv ~zwórmecz gier sl)O ~ towych, roz-.. • . c . ars JC Tor edsta i ł • I o· . p d , . t B . N r1 • ~!~Wany pom1euzy klubanu Polon]" i ŁKS. od-AnglJt poważn · e zastanaw:ać się nad tą prz w a 5 ę w.span~a e. 'i\\. te ! •0 cz~s S\\ ią ozego aro~ 7 en~a będzie się w sezonie bietacym prawdopodobnie 
kwestią i z.dccydowal!1o się zaprosić kon- tlony 16-m,~ re~le.~tora1;111 posada do~ta· kom1te~ 1mp~ez sportn~y~h p~oje!.tuJe w dniu 6 stycznia . . z tego rod zaju propozycJll 
tynentalne reprezentacje do Anglji. na te~rną !Jose OŚ\\ 1etlen a w ~nd1inac:h zorga.mzowan e na stad1on e. zim 1wvm zwróciła sie stołeczna Polonia do ŁKS. 
wtasnem boisku zmierzyć s;ę z jec.lną z w1ecz.ornych :-- nawet dla rozgryw··tnia wlelk ego k~r~awału na Jo?zie onz sty 
silnych reprezentacjj. meczow hoke1owych. I lowych wysc:gów góralskich. . Oeyer-Qwiazda„ w ten sposób doszto do SP-Otkanja tIL I t:Ja śroc1ku. tor.u zbudowano z ce~ek Na 27, b. m. przewidziane są p•erw. Przed sobotnfeml zawodami 
szpanja _ Anglia w Londynie. Anglicy P.odJum dl~ widzr.w, na którem w <Za· . sze na:c1arskie zawody w. skoka-.h na . b~~sersklemi. 
praITTieli pomścić madrycką kieskę· co s1e zapo-w1adanych zabaw ciynna be- Krokwi. I Jak Już donos1~1ś~y, w sobotę o iodz: 15-el • . . . . . • odbe<la sle w sali · Ueyera zawody p1ęśc1arsk1e 
tirn s1e. w pel111 udało, zwyc1ęzaJąc przed I . pomiędzy drużynami warszawskiej Gwiazdy I 
70,0UO tłumem w stosunku 7:1. H1a'n znro· d e i p t1 p łf 1 p h n d • w l k , h' kl Geyer. Łodzianie wystąpią w nast~puJącym An~licy są ju?. SP<>kojni, uważając, że w ~u e !I ma '! n·e ·"· . I u ar· , ra D zin o s n uyc skladzie: ~aga pa~icrowa: Kam-i~ s.ki, waga mu-
dob:tn"e vka ar . d I . . h I sza: W0Jc1echowsk1, wa1rn ko1tu..:1a: Krumm. wa • 1. w z I swą przew~gę na ze- Do\\ iaduJemy słę. że term•n dorocz. w gra<; S'?Ortowvch ga piórkowa: Juras I Wotniak1ewicz, waga lek-
społ~m1 kooty~entu. ~ubryk1. sportowe nego walnego zgromadzenia PZPN usta (C-S) W nadchodzącą n'edzielę odbę- ka: Ga\\·in, waga pólśrt:<lnia: Lipiec, waga śre-
całeJ Europ'l'r n1esluszn e uwazały to spo tony został na 20 i 21 Jute(To do War~za d . . d . . 11 . 1· ś dk dnia Mt:yer. tk · · d · b ó ć · ' "' , zie s · ę o go z1n1e -eJ w sa i o ro a anie za m;aro ame, Y por wna si- , wy. Na zebran'u p-oruszone bedą 1.>ro- W f pierwsze spotkan ·e w lłke dat Plng-ponglścl Iw· owscy łę kontvnentu z Anglią · k. t J • • • • P - ' -

H. . . k . · tk' d : Je Y noweg-o regu am1ni1 1 systemu roz kową z serji rozgrywek 0 puhar poi- w Łodzi. iszpan·e, ,a 1 wszys 1e naro Y ro- grywek 0 mistrzostwo ligi k' h d · · k h u , 
mańske grai:i szvbki footbal, polegający • s ~c ro zin WOJ~ owyc . inecz n e~ 
raczej na pracy jed·nostek, i tu są prze- t..yz· w1·arz1 pols„y dz elny .rozegra s ę między drużynami 
cjw celowo grajacej jednostce przeciw- łl u łódzką I warszawską. 
n!ka bezsilni, chociaż pos~tdają takich ;adq no Olimniadq 
piłkarzy - akrobatów jak słynny Zamor- . Petkłewicz I Glon 

W dniach Z5 I Z6 b. m. odbeda sle nłl'Odwo. 
łalnie zawody pingpongowe z udzialem Hasmo­
neł lwowskiej. Do zawodów staią nastepujace 
drużyny: Jutrzenka, Oratorium. Sztt: rn i Mak· 
kabi. W zt~pole Hasmonei startować będzie z.na 
komity Kuehl. 

ra, Samitier. Qu'.ncoces i inni. Ostate~zn 1 e . został ·zadecydowanY 
Trzeba dodać, że w Angljj są boiska przez Polski ~w1,ązek Łyżwiarski wy-, wvkluczeni z Warszawfonki Zmiany we władzach PZLA. 

_ I Ja~d ~o Lake F lac1<l nasz~~h naJlepszych J (C-S) Dowiadujemy się, it zap:idła na Na mielsce dotychczasowego skarbnika PZLA 
flLB•••••••••Blłllll łyzw 1 arzy ~· Nehnago~veJ t p. Kalberczy \\'alnem zebraniu Warszaw;anki decy- p. Weintala, którego afera odbiła się głośnem 
• 

1 
. • ka. P„ N~. hnngowa D0?1ada. szereR" rekor- zja co do wykluczenia Petkie\\·icza i echem w sferach sportu międzynarodowego, za-

• Swlęła b dziesz • dów sw;atowych w Jeździe nań na dy- znanego bok"era Glona jako podejrzą- rząd PZLA dokooptowalkp. Szl.achc1aka. Na m1eJ 
• zmuciony spędził mi st_~nsacdh bdluiszyc.hk •. zaś. ~d· ~albarbcZkfkJ nych o zaw~dowstwo. ~tała się faktem ~~t:t~ia'n:':~~~aw~ ~.mAł.1 ~~!:~~~ybrany 

.., 
1 osiąga o re wynt 1 w Jez zie szy ie dokonanym. \Varszawianka dokonała I · · 

•• w „GRArtD-KlrtlE" • i dla wan.ów. K I skrc~lenia ze swej listy obu b. poważ- Ruch zawies~ony przez Lig~. 
• • , 

1 
•• YJatzd p. albarczy~a nast.ąpi fu~ · nych zawodnikó~. nie bal:ząc na stratę. Za'l'.z!\d Ligi postaai.O'Wił·zawi~ ić łłĄiSką dna-

• Poraz pierwszy w Po!sce • dni~ 26 b. m. za$ p. NehringoweJ 2 sty jaką w ten sposob ponosi. tynę •.gow11 Ruch z powoou ni„wypła-c „cia War. 

! li~f~) ., ~if~J i cznf:i~ta kwalifikacyjna Ło~~~adn;;;;;rodowym ~~i[ef~~f~ft~$ 
• • . tenisistów oolsk;ch ' d . I kk t/ t spra.wy Wersu.wianka, 
• · • . . sę z1q e oa e vcznvm. •••••-----•-••• ~omisJa sportowa. Pol. Z~. f..iwn.- Prezes ŁOZLA, p, Ludwik Szmulew1kl na 
• (FLIP i FLAP). • .Tenisowego ustaliła t·stę k\\'alrflkaeyjna: wnlos1tk PZLA 1111anowany został przez federc.. • li polskich ten isistów na r. 1931: I cle mlęJz~·11arodow1, miedzynarodowym. sędzią 
• w J-szym swym długometr · te· • ' Panie - I) Jędrzejewska. 2) V .'kme lekkoat.łe~yczn~·m. Prezes Szumlewski Jest je<Jy. 

• 
wym fil m1e, przekonywu1ą nas, • równa 3) Ouhietiska 4-5) Poseltl-wna nym. łodzianinem. zaJinuJą..:)·m to zaszczytne st<t-, · . · now1sko sportowe. 

• że nie ma kryz 1su • 1 Rud~wsh.a; 6) L1lpopńwna. 7) P 110w-1 
• . li ska. 8) \\ aleszczukowa. 9) Nt•ima- Drufyna hokejowa Ł.K.S. 

Swi i-przez rirvzmat najsław - I nówna. 
• nieiszych komików • Panowie - 1) Ttoczvńskl. 2) M. Sto.. TeitoroL"1.:na dTutyna hokelow~ LKS nie. zi,.. 
• 

• I· 3) H bd 4) w· 5) J ~ stanie osłabiona I ~klat.I M bedz1e następuiący: aro-w . e a. . 1sman. : . ~ to- Jakubiec, RusinkieWiC'Z, Frcncel Kroi. l.:hełmic· 1 
B G d H • la ro w. U-1 O) Hora·n. Kołcz. L1..:•J!lng, ki i Lutrosiński Prnf. Chełmicki Pllntilll<I !f' obe I • ran • •fi O B Marszewski. Popławski. lt-13) Gołd· cn!e przebywa sta1e w ~\':irsiaw1e doieżJt.~1! be l 

stein. Altschuller i Pohoryles Nt~skfa„ di1e n~ mocze do Ło.dz1. dosko~ały uś 1>1rkarz !I ·f 'k · _ ~ L · I ly~w1arz K~ól. trenu1ącv. ob~~n1c w Ka111wlc1cłl 
Ir ~ 

611 
ag..... , s' . O\\ ant foerster, oth, Warmiń- w obozie z1mo" .1 m, konczy tr<:ni111' 1 wraca 

• .:.\\. lilllll • • skt. - •wkrótce do t.o<W. I 
• 
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B. minister n.łemlecki 
pobity TJrzez hitlerowców 

w restauracji 
Berlin, 17 grudnia 

1931 . ci~~L'§-, t6.Xll 

9andliti u m odo~ft fa ~vsió111 

(t) Byfy minister spraw wewnętrz­
nych Wirth. padł ofiarą zaczepki hitle­
~owców. Minister zjawił się w pewnej 
restauracji herlińskiej, gdzie został po­
znany przez obecnych tam hiHerowców 
Pod adresem ministra rzucono obelgi i 
pogróżki: „Oto sprawca naszego nie­
szczęścia - pogruchotać mu kości". Dr. 
Wirth zani<epokojony pogróżkami chciał 
opuścić . lokal. Jednocześnie Jeden ze zna 
Jómych ministra chciał · zawiadomić poli 
~Ję. Kelnerzy Jednak nie dopuścili go do 
telefonu. Napaść na b. ministra uszła Mahatma Gandhi, w drodiz.e z Lond'ynu do Ind1i, zwiedtzit Rzym, g<l':Zi·e by1t wi­
wtęc hitlerowcom bezkarnie. tany 1Przez; faszyistów. Między i·ninemi zwie:d'zil on obóz mfodych faszystów 

DwaJ dziennikarze 
·rranc.uscy 

zaginęli bez wieści 
Paryt, 17 grudnia 

<Telegram własny), 
. (t) Dwuch dziennikarzy francuskich, 

współpracowników Matin'a. którzy pod 
jęli ekspedycję do Sahary zginęli bez 
wieści. Wszelkie poszukiwania okazały 
się bezowocne: Jak przypuszczają zo· 
śtali oni zamordowani przez dzikie hor-
dy arabskie. · 

Murarz zamordował 
ogrodnika 

Krwawv eoilog prześladowania 
mewinnego czlowieka . 

- Halle, 17 t:-udnla. 
<Telecram własny) ' 

. (t) W miejskiej kolonJi mieszkanio· 
w.ej murarz Riehm zamordowal ogrodni 
ka Ackermana. 

Przed pewnym czasem podczas strz.e 
lania do wróbli Ackerman przez nieo­
st_rożność zastrzelil 15-letniego ucznia. 
Od tego ·czasu naibliisze otoczenie 
Ac.kerniana poczęf o otaczać go niena­
)Viścią. Stosunki te nie uJegfy zmianie. 
mimo ii sąd całkowicie go zrehabilito­
war, wystawiając mu jaknajlepsze świa­
dectwo. 
· Ackerman usif ował bronić się prze­
ctw nieustannym napaściom i orześlado 
waniom sąsiadów, Jednak ulegf w nie­
rówtteJ w!llce. 

Strejk włókniarzy 
w HolandJI · 

13 tys. osób porzuci/o pracę 
. · Londyn, 17 grudnia 
(Telef!ram własny) 

w Ballila pod Rzymem. 

W Polisce, na rzece Bzwrne zbudowano p!ierwszy s.pajany most na świede. Most 

• ten ni·e pooiaida allli je;dneg.o nitu. „ 

!iam s am ·we omeru„ a ÓDJ 

Ct) We wschodniej Holandjf wybuchł 
strajk w przemyśle włókienniczym. któ . 
ry ogarnął 13.000 robotników. Przyczy- Jedlen z właścicieli restaiuracji w Stanach Zjeidlnocz.c:mych. p~agnąc pod111ieść 
ną s~ajku jest obniżenie płac o 5 proc. 1 frekwen·cję swych gości ku'J)ił stary sterowiec pow~etrzny i po od'I>.Owiediniej 
ód.·. · dnia 15 grudnia. Należy zaznaczyć,, przeróbce, urządizit w nim zakład restau!l'acyjny. 
ż.~ 16 .listopada place.~ pr~e~yśt.e włó- . 

~~~·:i~ były obn1zone JUZ o·s proc. Publiczna degradacja oficera j żołnierzy 
· · · skazanych na więzienie za szviegostwo 
Stretk studentów Bukareszt, 17 grudn:a akcję szpiegowską na rzecz Sowietów r 

(TeJ1.>gram wła6nv). zo~tah .;bnmi na kary ciężkiego w;1,:z1~ 

Nr. 351 

· !lło«=~ni«=a uradzłn 
:llelloea 

B. amerykański minister spraw zagra­
inic.znych fRANK KE.LLOO, twórca sły111 
nego paktu, kończy w din.iu 22 grudnia 
75 lat. Od roku Kellog piastuje stanowi­
sko cztonka m:~dizynarodowego trYbu-

nału rozjemcz.ego w ttollywood. 

93sie :llarodzenfe -
111 :/f olluuoad 

W Hollywood, stolf.cy filmu. niema la­
sów świerkowych i z tego wz.ględu na 
ulicach u5tawia się miast choinek styU­
zowaine dTz.ewka z paipy, Drzewka te 
p.rzy.pominać mają wszyistkim o święcie 

Bożego Narod·zenia. 

'ff't111ndeft forda­
'€1iur(fiilla 

w Brunszwiku 
(tl Dzi~ dokonano publi-::zne~ degra- n_ia. ;-~erel??nii d~gradac~! przyglądało Jak doniosły d~·pesz.e, lord WI:'.'JSTON 

ct!ił~~~!z:i~~~A7 grudnia d~cj1 !nak)r~ \\'.arcaru ~raz k1!1rn poJ: sic k~lKanasc1e tysięcy osoo. CttURC.filLL. który bawi obecnie w Sta-
of1cerow : zolmerzy, ktorzy prnwadztlt nach ZJedtnoczonych, uległ wypadkowi 

(t) W wyższej szkole technicznej stu ••••••••·~~~lll!!ll!ll~~~ll!'!!ll!!!!lllll!"11!!!!!!!!1!'1!!!1!1~111!!!~M~ samochodowemu. w ciężkim stanie prze-

ie;~~ z·~~f::~zd~i~Ii J~k~j~o~~1 ~od~~: CiRUZUCA JEJT GIOROIA~UL~E NA!!! wie~iono g~.:,=~!~!i „. 
iż władze akademickie nie dost„tecznie ..... .&E""'s -

... ~ <:t ......._~__. ' "2SW 
potępiły pewnego studenta bułgarskie- ~ "-=--"" i+. 
g_o. _kt.ó_r_Y ob·r- azil ogół akademików. l(Up HALEPl<'E P,RZECIWGłlJLLICZA --:::-~---------Dwaj dziennikarze _ _ _ _ 

~~~~~~~~~~ 

ODDZlAtY: KRAKóW. ul. Pijarska 4. Telefony: 165-00 i 171-50 (Od~ział dla całej Mało'Polski) Ekspo~ylury krakowskiego oddzi·ału: TARNóW,ul św Anny Nr. 14 i NOWY SĄCZ, ul Matejki 
L. 15: KATOWICE: Administracja ul. Piastowska 9 tel. 7-17, Redakcja ul. Mickiewicza 8, tel. 5-78; SOSNOWIEC: Biuro dziet)ników Józef H!awski. ul. J.go Maja nr 28: BĘDZIN: B;uro: 

' dzienników J Hlawski. ul. Małachowskiego 1: DĄBROWA GORNICZA: Biuro dzi1.>nników T. Hlaw6ki 3-J!o Maia nr. 4; ZAKOPANE, Krupówki, dom p. W. Kneptow1;k:ego GDYNIA, ulica 
10-~ Lutego dom :mt. Pętko-wskiego, tel. 11-69 CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 21, tel. 4-:48: KALISZ: Zbt3 c.r: 14; RADOM: A. Eifer ul. Żeromskiego 25 tel 2-15: '<IELCE: ulica 

Sie'lllkiewic:ia nr. 46, tel 171: SKARżYSKO: ul. Iłżecka nr. ló. tel. 40; PIOTRKóW TRYBuNALSKI: uh<:a Garncarska nr. 3. WLOCLAWEK: ul. Anl<'nicgo 45 
TOMASZÓW MAZ„ ul, Polna Nr. 11 tel, 168. 

Prenumera.ta: z kosztami przesylki pocztowej zr. a gr. so miesi~cznie I Ogłoszenia: W tekś~le 50 gr. za _wiersz r,nilime~owv <na stronie 4 szpalty\; 
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